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Za powieszenie psa  
trafi za kraty
Wyrok 10 miesięcy więzienia dla Jana G. oraz 8 
w zawieszeniu na 3 lata dla jego siostry Anny 
N. wydał sąd w Lubinie. Rodzeństwo zabiło psa, 
wieszając go na sznurku. » str. 7

Zawierzyli 
miasto 
i mieszkańców 
W Lubinie zorganizowano uro-
czystości św. Michała Archanio-
ła. Ich najważniejszym punktem 
było zawierzenie miasta i miesz-
kańców temu świętemu.    
�  » str. 4
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Golec 
uOrkiestra 
na rozpoczęcie
Jak zwykle energicznie rozpoczę-
li nowy rok akademicki lubińscy 
studenci-seniorzy. „Wykład” in-
auguracyjny Uniwersytetu Se-
nioralnego tym razem wyśpiewa-
ła i zagrała Golec uOrkiestra.
�  » str. 10 i 11

Prawie 28 
tysięcy 
w miesiąc
Przez pierwszy miesiąc od otwar-
cia lubiński Park Linowy odwie-
dziło prawie 28 tysięcy osób i to 
nie tylko z Lubina! Największy 
tłok jest zawsze w weekendy.  
�  » str. 5

»» To nie była zwykła bójka, bo na filmach nagranych przez uczniów sytuacja wygląda dramatycznie. 15-latka przewraca swoją ró-
wieśnicę na ziemię i trzymając ją za włosy, raz po razie uderza pięścią w jej twarz. Słychać krzyki: „Ty szmato!”. Wokoło stoją ich kole-
dzy i koleżanki. Nikt nie reaguje, kilka osób nagrywa bójkę telefonami. Dopiero po chwili ktoś rozdziela bijące się dziewczyny.  
Do tego zdarzenia doszło tuż za bramą Zespołu Szkół nr 1 w Lubinie. Jedna z nastolatek trafiła do szpitala ze wstrząśnieniem mózgu, 
druga do Policyjnej Izby Dziecka w Legnicy, skąd ma zostać przewieziona do Ośrodka Szkolno-Wychowawczego.  
– Zrobimy wszystko, żeby do takiej sytuacji nigdy więcej nie doszło. Jest to dla nas postępowanie karygodne, haniebne, wręcz patolo-
giczne i na to nie możemy pozwolić – zapewniają dyrektorzy Zespołu Szkół nr 1 i III LO. 
Konsekwencje mają ponieść nie tylko uczennice, które się pobiły, ale również ich koledzy i koleżanki, którzy obserwowali całe zajście 
i nie zareagowali, tylko podburzali dziewczyny.�  » Więcej na str. 3
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Bójka przed 
szkołą, nikt 
nie reagował!
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Kto zostanie prezesem Zagłębia? Klub czeka na CV
��Zagłębie Lubin szuka pre-

zesa. Nowy szef klubu powi-
nien mieć między innymi wy-
kształcenie wyższe, trzylet-
nie doświadczenie na stano-
wiskach kierowniczych, a do 
tego wiedzieć, czym zajmu-
je się ta sportowa spółka. 
Ale uwaga, nie można być 
związanym z partią politycz-
ną. 

Jeśli ktoś z Was chciał-
by się starać o to stanowi-
sko, zostało niewiele czasu. 
CV chętnych, którzy mieli-
by ochotę zarządzać lubiń-
skim klubem piłkarskim, 
przyjmowane są jeszcze tyl-
ko przez kilka dni.

Odkąd 14 września Ma-
teusz Dróżdż został usunię-
ty ze stanowiska prezesa Za-
głębia Lubin, tymczasowo 

obowiązki szefa klubu prze-
jął przewodniczący rady nad-
zorczej Marcin Lewiński. Ra-
da ogłosiła też konkurs na sta-
nowisko prezesa. Na aplikacje 
kandydatów zawierające CV 
czeka do 11 października do 
godziny 12.

Jakie warunki powinien 
spełniać przyszły menedżer? 
Wymogi nie odbiegają od in-
nych konkursów na prezesa, 
jakie od pewnego czasu ogła-
szane są w KGHM i podle-
głych jej spółkach. Musi po-
siadać wyższe wykształcenie, 
co najmniej pięcioletni okres 
zatrudnienia na podstawie 
umowy o pracę, powołania, 
wyboru, mianowania, spół-
dzielczej umowy o pracę lub 
świadczenia usług na podsta-
wie innej umowy albo wyko-
nywania działalności gospo-

darczej na własny rachunek. 
Do tego musi mieć trzylet-
nie doświadczenie na stano-
wiskach kierowniczych, sa-
modzielnych albo wynikają-
ce z prowadzenia działalno-

ści gospodarczej na własny ra-
chunek. Nie może jednak na-
ruszać ograniczeń lub zaka-
zów zajmowania stanowiska 
członka organu zarządzające-
go w spółkach handlowych.

Idealny prezes Zagłę-
bia Lubin musi też mieć do-
świadczenie w organach spó-
łek kapitałowych, znać zasa-
dy funkcjonowania spółek 
handlowych, zarządzania 
nimi, a także orientować się 
w działalności klubu. Do te-
go ważna jest wiedza z zakre-
su rachunkowości, finansów, 
marketingu, promocji, prze-
pisów prawa pracy.

Dodatkowymi atutami 
będą doświadczenie w zarzą-
dzaniu klubem sportowym, 
znajomość języków obcych 
oraz dyplom MBA, stopień 
doktora lub ukończone stu-
dia podyplomowe w zakresie 
nauk ekonomicznych lub za-
rządzania.

W przedbiegach odpada-
ją natomiast osoby związane 
lub zatrudnione w biurze po-

selskim, senatorskim, posel-
sko-senatorskim czy biurze 
posła do Parlamentu Euro-
pejskiego. Z ogłoszenia wyni-
ka też, że kandydować na sta-
nowisko prezesa Zagłębia nie 
może członek partii politycz-
nej lub osoba zatrudniona 
przez partię. W grę nie wcho-
dzą też osoby pełniące funk-
cję z wyboru w zakładowej or-
ganizacji związkowej lub za-
kładowej organizacji związ-
kowej spółki z grupy kapita-
łowej.

Rozmowy kwalifikacyj-
ne z wybranymi kandydata-
mi mają się odbyć w połowie 
października (15-17 paździer-
nika). Czyli najprawdopodob-
niej dopiero po tym terminie 
poznamy nowego prezesa Za-
głębia Lubin.

MRT

Chcą odbudować  
lub przebudować,  
ale na razie zabezpieczą
��Na przełomie października 

i listopada kładka dla pie-
szych nad ulicą Komisji Edu-
kacji Narodowej w Lubinie 
powinna być już zabezpie-
czona, a przęsło, które za-
waliło się w kwietniu, usu-
nięte. Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad 
podpisała umowę z firmą, 
która ma wykonać te prace. 
Jest też dobra wiadomość 
dotycząca przyszłości tego 
obiektu.

Przetarg na rozebrania 
przęsła oraz zabezpieczenie 
nadziemnego przejścia dla 
pieszych wygrał Zakład In-
żynierii Lądowo-Wodnej 
„JAZ” z Kunic. GDDKiA, 
której podlega zarówno dro-
ga, jak i znajdująca się nad nią 
uszkodzona kładka, podpisa-
ła już umowę z tą firmą.

– Zgodnie z umową wy-
konawca ma 44 dni od daty 
podpisania umowy na wy-
konanie prac. Wypada to na 
przełomie października i li-
stopada – informuje Magda-
lena Szumiata, rzecznik pra-
sowy wrocławskiego oddzia-
łu GDDKiA.

Dyrekcja zapłaci za wyko-
nanie prac 312 912 zł.

Przypomnijmy, że Dolno-
śląski Wojewódzki Inspekto-
rat Nadzoru Budowlanego, 
który wykonała ekspertyzę 
techniczną konstrukcji po za-
waleniu się jednego z jej przę-
seł, nakazał GDDKiA roze-
branie uszkodzonego przęsła 
oraz wykonanie prac zabez-
pieczających do końca paź-
dziernika tego roku.

– Między innymi zostaną 
zamontowane trwałe wygro-
dzenia zabezpieczające przed 

niepożądanym przedosta-
niem się na kładkę. Teren zo-
stanie oznakowany tablica-
mi informującymi o uszko-
dzeniu obiektu i zakazie wej-
ścia. Płyta pomostu kładki zo-
stanie zabezpieczona poprzez 
montaż specjalnej siatki – wy-
licza Magdalena Szumiata, 
przypominając jednocześnie: 
– Decyzja DWINB jednocześ-
nie potwierdziła, że ruch dro-
gowy na drodze krajowej nr 3 
pod kładką może odbywać się 
bez ograniczeń. Nasze służby, 
tak jak do tej pory, będą syste-
matycznie monitorowały stan 
techniczny kładki – mówi.

Przedstawicielka GDDKiA 
przyznaje, że Dyrekcja nie 
chce burzyć kładki i w przy-
szłości konstrukcja znowu 
będzie służyć pieszym.

– Obecnie wypracowy-
wana jest koncepcja doty-

cząca kładki. Planujemy od-
budowę bądź przebudowę 
kładki. Aby przystąpić do 
działania, musimy również 
pozyskać środki finansowe 
– informuje rzeczniczka Dy-
rekcji.

Nie wiadomo więc, kiedy 
po kładce znowu będą mogli 

przejść piesi. Na razie ta kon-
strukcja nie ma szczęścia. 
Od momentu zawalenia się 
jednego z przęseł już dwa ra-
zy uderzyły w nią samocho-
dy – pierwszy raz ciężarów-
ka zahaczyła o nią ramie-
niem dźwigu w maju, a póź-
niej sytuacja powtórzyła się 

na początku września. Lu-
binianie żartują w mediach 
społecznościowych, że prę-
dzej kładka sama się zawa-
li od uderzeń aut, niż zosta-
nie zburzona lub naprawio-
na przez zarządzającą nią 
Dyrekcję. 

Marta Czachórska

reklama

Na aplikacje kandydatów zawie-
rające CV Zagłębie czeka do 11 
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15-latki pobiły się pod szkołą! 
Nikt nie reagował...
»» 15-latka trzyma swoją rówieśnicę za włosy i pięścią tłucze ją w twarz – takie sceny widać na filmach, 

które w piątek po południu otrzymaliśmy od kilku naszych Czytelników. Co szokujące, wokoło stoi tłum 
młodzieży i długo nikt nie reaguje. Wszystko wydarzyło się tuż za bramą Zespołu Szkół nr 1 w Lubinie.

Jedna z uczestniczek bój-
ki trafiła do szpitala. Ma 
wstrząśnienie mózgu.

Podobno 15-latki pobiły 
się, ponieważ jedna pchnę-
ła drugą na schodach. Po 
krótkiej słownej awanturze 
uczennice „umówiły się na 
przerwie”. Jak informuje nas 
świadek zdarzenia, do bójki 
doszło tuż za terenem Zespo-
łu Szkół nr 1, na tzw. bramie – 
tak to miejsce nazywają ucz-
niowie.

– Tam uczniowie spędza-
ją każdą przerwę i dochodzi 
właśnie do takich sytuacji. 
W tej szkole bójki to codzien-
ność. Nauczyciele wiedzą, co 
tam się dzieje i o tym zdarze-
niu również wiedzieli – pisze do 
nas jeden ze świadków zajścia.

Ceglana MMA
Jakby na poświadcze-

nie jego słów, otrzymujemy 
od innego Czytelnika link 
do fanpage’a utworzonego 3 
września na Facebooku – Ce-
glana MMA. Oczywiście na 
stronie odnotowano piątko-
wą bójkę, choć nie udostęp-
niono nagrań, które ją poka-
zują. 

Filmik, który otrzymali-
śmy od kilku osób, jest dra-
styczny. Jedna z dziewcząt 
przewraca drugą na ziemię, 
trzymając ją za włosy, uderza 
pięścią w jej twarz. Słychać 
krzyki: „Ty szmato!”. Woko-
ło stoją ich koledzy i koleżan-
ki. Nikt nie reaguje, kilka osób 
nagrywa bójkę telefonami. 
Dopiero po chwili dwie osoby 
rozdzielają bijące się 15-latki. 
Na polecenie dyrektora pla-

cówki, sekretarka wzywa po-
licję i pogotowie. 

Policjanci zabezpieczy-
li film nagrany podczas bój-
ki i zebrane materiały prze-
kazali do Sądu Rodzinnego 
i Nieletnich. Już w sobotę ten 
w trybie przyspieszonym wy-

dał decyzję, że jedna z 15-la-
tek zostanie umieszczona 
w Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym. Najpierw jednak 
dziewczyna trafiła do Policyj-
nej Izby Dziecka w Legnicy.

Wyciągną 
konsekwencje

– Zrobimy wszystko, że-
by do takiej sytuacji nigdy 
więcej nie doszło. Jest to dla 
nas postępowanie karygod-
ne, haniebne, wręcz patolo-
giczne i na to nie możemy po-
zwolić – zapewniają dyrek-
torzy Zespołu Szkół nr 1 i III 
LO. W bójce uczestniczyła bo-
wiem zarówno uczennica Ze-

społu Szkół nr 1, jak i III LO 
– szkoły obecnie mieszczą się 
w jednym budynku przy ulicy 
Kościuszki, w tzw. ceglance.

– W tej chwili będziemy 
podejmowali kolejne dzia-
łania, które doprowadzą do 
wyciągnięcia konsekwencji. 

Oczywiście potępiamy takie 
zachowanie – mówi dyrek-
tor III LO Artur Pastuch. – To 
są uczennice klas pierwszych, 
które tak naprawdę dopiero 
poznajemy – dodaje.

Obu dziewczętom grozi 
wydalenie ze szkoły. Co cie-
kawe, wygląda na to, że żadna 
z nich nie widzi w tym, co zro-
biła niczego złego. Na porta-
lach społecznościowych po-
jawiły się screeny z komuni-
katorów dziewcząt, które nie 
zamierzają rezygnować z si-
łowego rozwiązania swojego 
konfliktu… Jak podkreśla-
ją dyrektorzy, muszą zadbać 
o bezpieczeństwo wszystkich 

uczniów, których w tej chwili 
w budynku tzw. ceglanki jest 
w sumie 1453 (1266 z ZS nr 1 
i 187 z III LO).

O tej sprawie dyrektorzy 
rozmawiali już ze starostą po-
wiatu lubińskiego. Obie pla-
cówki podlegają bowiem Sta-
rostwu Powiatowemu w Lu-
binie.

– Myślę, że z jednym i dru-
gim dyrektorem znaleźliśmy 
jedno wspólne rozwiązanie. 
Uważam, że te uczennice nie 
powinny uczęszczać do szkół, 
powinny zostać relegowane – 
przyznaje starosta Adam Myr-
da. – Mało tego, uważam, że 
te osoby, które tam kibicowa-
ły, nie reagowały na to, co się 
dzieje, również powinny mieć 
przynajmniej obniżone oceny 
ze sprawowania. Pozwoliłem 
sobie ustalić z dyrektorami, że 
na najbliższych lekcjach wy-
chowawczych będzie ten te-
mat poruszany, ale nie samej 
bójki, lecz też jak ta młodzież, 
która tam była, reagowała, 
a właściwie nie reagowała. 
Myślę, że będziemy współpra-
cowali nie tylko z tą szkołą, ale 
i z innymi. Chcę również spot-
kania z komendantem policji, 
żeby policja wsparła pedago-
gów – dodaje starosta.

Z młodzieżą 
o agresji i empatii

Już poniedziałkowego ran-
ka uczniowie III LO spotkali 
się z nauczycielami w auli, by 
porozmawiać o piątkowym 
zdarzeniu, agresji i braku em-
patii wśród młodych. Mło-
dzież ucząca się w ZS nr 1, 
której jest znacznie więcej, ta-

kie rozmowy odbędzie na lek-
cjach wychowawczych.

To nie pierwsza taka bójka 
uczniów ceglanki. Dyrekto-
rzy podkreślają, że szkoła ro-
bi wszystko, by zapewnić bez-
pieczeństwo w tej dużej, bo li-
czącej wraz z nauczycielami 
1,7 tys. osób, społeczności. 
Na każdej z czterech kondyg-
nacji budynku oraz na par-
kingu przed szkołą nauczy-
ciele pełnią dyżury na prze-
rwach. Ponadto już na po-
czątku tego roku szkolnego 
dyrektor ZS nr 1 poprosił po-
licję o wsparcie.

Proszą policję 
o pomoc

– Zwróciłem się do komen-
dy powiatowej policji o to, by 
wsparli nas w tym trudnym 
procesie opieki nad ucznia-
mi, by skierowali do nas do-
datkową grupę policjantów, 
którzy mieliby patrolować 
ten teren. Zaobserwowali-
śmy na Facebooku dwa fan-
page, na których młodzież 
nawołuje do szerzenia nie-
nawiści, do przemocy, agresji 
i wrogości. Jedna z tych stron, 
po mojej interwencji, została 

zamknięta, druga nie – mó-
wi dyrektor Tomaszewski. – 
Policjanci, którzy pojawili się 
w piątek w szkole, by wyjaś-
niać okoliczności tego incy-
dentu, powiedzieli wprost, 
że ich jest za mało, by na stałe 
oddelegować dwóch policjan-
tów, którzy będą nam poma-
gać – dodaje.

– Zgodnie z tym, co napi-
sał pan dyrektor w piśmie, po-
licjanci z wydziału prewencji 
są zadaniowani i wysyłani 
w kierunku i na teren szkoły 
w różnych godzinach swojej 
służby. Ponadto, jak w każ-
dej, placówce policjanci po-
dejmują szereg działań profi-
laktycznych – zapewnia na-
tomiast aspirant sztabowy 
Sylwia Serafin, oficer praso-
wy lubińskiej policji.

Na portalu interneto-
wym Lubin.pl umieścili-
śmy jeden z filmów nagra-
nych podczas piątkowej bój-
ki. Chcieliśmy pokazać skalę 
zjawiska i znieczulicę panu-
jącą w społeczeństwie. Ma-
my nadzieję, że ten film wy-
woła publiczną dyskusję i da 
do myślenia.

Marta Czachórska
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Dyrektor III LO Artur Pastuch 
i dyrektor ZS nr 1 Dariusz To-

maszewski

15-latka siadła okra-
kiem na koleżance 

i raz po razie uderzała 
ją pięścią w twarz
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Zawierzyli miasto  
i mieszkańców  
Michałowi Archaniołowi
��– Myślę, że to bardzo waż-

na uroczystość dla miesz-
kańców Lubina, dlatego że 
święty Michał Archanioł jest 
tym, który pomaga nam wy-
brać i trwać przy tym, co do-
bre, wielkie i ważne – mówi 
o niedzielnym zawierzeniu 
naszego miasta temu świę-
temu michalita ks. Antoni 
Obrzut. – To nie jest tylko 
patronat. Zawierzenie to za-
ufanie – dodaje.

29 września Kościół katoli-
cki obchodzi święto trzech ar-
chaniołów: Michała, Gabrie-
la i Rafała – w rocznicę konse-
kracji starożytnej bazyliki św. 
Michała w Rzymie. I właśnie 
z tej okazji w niedzielę w Lu-
binie zorganizowano uroczy-
stości św. Michała Archanio-
ła.

– Chcemy podąć ten wiel-
ki kult św. Michała Archa-
nioła, który trwa od II wie-
ku chrześcijaństwa – mó-
wił kilka dni wcześniej pro-
boszcz parafii Matki Bożej 
Częstochowskiej w Lubinie 
Paweł Bujak. – Pierwszy etap 
już został zrobiony – mamy 
figurę na rynku. Teraz chce-
my dokonać największego 
aktu wiary: zawierzenia nie 

tylko nas samych, ale całego 
miasta, żeby Michał Archa-
nioł chronił nas od wszelkie-
go zła.

Uroczystości rozpoczęły 
się od mszy świętej w kościele 

pw. Matki Bożej Częstochow-
skiej, którą uświetniła Naro-
dowa Orkiestra Dęta pod ba-
tutą Mariusza Dziubka wraz 
z chórem. Jednak najważniej-

szym punktem obchodów 
było zawierzenie Lubina św. 
Michałowi Archaniołowi. 
Na rynku pod figurą zebra-
ła się spora grupa mieszkań-
ców. Akt zawierzenia odczy-

tał prezydent Lubina Robert 
Raczyński:

„Dzisiaj jako społecz-
ność miasta Lubina stajemy 
przed twoim świętym wize-

runkiem święty Michale Ar-
chaniele i oddajemy się tobie. 
Obieramy cię za szczególnego 
obrońcę i orędownika. Świę-
ty Michale Archaniele zawie-
rzam ci wszystkich mieszkań-
ców Lubina”.

– To nie jest tylko patro-
nat – wyjaśnia ks. Obrzut. – 
Zawierzenie to zaufanie. Jeśli 
znam kogoś, komu mogę za-
wierzyć, to właściwie jestem 
pewny, że ta osoba mnie nie 
zawiedzie, że mogę w stu pro-

centach liczyć na jego opiekę 
– tłumaczy, dodając, że po-
dobne celebracje odbyły się 
już w kilku innych miastach, 
między innymi w Sanoku.

– Sanok ma piękną figurę 
św. Michała Archanioła, ale 
najsławniejsza jest na Garga-
no. To jest pierwsze sanktua-
rium ku czci św. Michała Ar-
chanioła na świecie. To gro-
ta, do której się schodzi po 
86 schodach wykutych w ka-
mieniu. Św. Michał Archa-
nioł sam wybrał to miejsce 

i poświęcił. Jest to jedyna ba-
zylika na świecie, która nazy-
wa się anielska, ponieważ nie 
poświęcił jej ani papież, ani 
biskup, ani ksiądz, tylko sam 
św. Michał Archanioł – doda-
je michalita.

Michał Archanioł pojawia 
się zarówno w chrześcijań-
stwie, jak i w judaizmie oraz 
islamie. Jest świętym Kościo-
ła katolickiego i prawosław-
nego. Hebrajskie imię Mika’el 
znaczy „któż jak Bóg”. We-

dług tradycji chrześcijańskiej 
i żydowskiej, kiedy Lucyfer 
zbuntował się przeciwko Bo-
gu i nakłonił do buntu część 
aniołów, Michał miał wy-
stąpić jako pierwszy przeciw-
ko niemu z okrzykiem: „Któż 
jak Bóg!”.

Przedstawiany jest jako 
wojownik – takiego widzimy 
go na obrazach czy rzeźbach. 
Figura, która stoi w lubiń-
skim rynku od marca ubie-
głego roku nie odbiega od te-
go kanonu. Święty dzierży 

w ręce miecz i walczy z wę-
żem.

– Św. Michał Archanioł 
jest wojownikiem. Jest przed-
stawiany, że ma siłę i moc, ale 
nie z siebie, tylko z Boga. Dla-
tego tą mocą Boga „Któż jak 
Bóg” pokonał szatana i poma-
ga nam – dodaje ks. Obrzut.

Niedzielne uroczystości 
w lubińskim rynku trwały 
do późna, a zakończył je Apel 
Jasnogórski o godzinie 21.

Marta Czachórska
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Urząd Miejski w Lubinie  ul. Kilińskiego 10, 59-300 Lubin  tel. 76 74 68 100, faks 76 74 68 267            /lubin.miasto.mozliwosci 

Będzie więcej kamer na ulicach
��Kolejnych 59 kamer zosta-

nie zamontowanych w róż-
nych punktach Lubina do 
końca tego roku. Miasto 
rozpoczęło trzeci już etap 
rozbudowy miejskiego sy-
stemu monitoringu. 

– Otrzymujemy liczne 
wnioski o dalszą rozbudowę 
od spółdzielni mieszkanio-
wych i zarządców nierucho-
mości. Powstała mapa zapo-
trzebowania na monitoring 
miejsc publicznych, która 
w dużej mierze opiera się na 
informacjach przekazanych 
przez lubińską policję. Trwa-
ją już prace projektowe, które 
w latach następnych umożli-
wią dalszą rozbudowę syste-
mu – mówi Marcelina Falkie-
wicz, rzecznik prasowy prezy-
denta Lubina.

Montaż kamer w ramach 
nowoczesnego systemu mo-
nitoringu lubiński Urząd 

Miejski rozpoczął w 2017 ro-
ku. Początkowo było ich kil-
kanaście, dziś jest 199 – 151 
nowych i 48, które pojawiły 
się w latach wcześniejszych. 
W trzecim etapie rozbudowy, 
który właśnie się rozpoczy-
na, zamontowanych zosta-
nie kolejnych 59 kamer w 15 
różnych lokalizacjach na te-
renie miasta, między innymi 
przy ul. Małomickiej, Szkol-
nej i Mickiewicza, Kamien-
nej, Reymonta, Łukasiewicza 
czy Jana Pawła II oraz na ron-
dzie przy ul. Bolesławieckiej.

Jest bezpieczniej
Nowe kamery mają czu-

wać nad bezpieczeństwem 
mieszkańców już od prze-
łomu grudnia i stycznia, ich 
montaż powinien bowiem 
potrwać do końca tego roku.

– Większość kamer pełni 
funkcje obserwacyjne z moż-
liwością uruchomienia funk-

cji analitycznych, jak np. roz-
poznanie pozostawionego 
przedmiotu w określonym 
przez operatora polu widzia-
nego obrazu czy momentu 
przekroczenia wyznaczonej 
wirtualnej linii przez piesze-
go lub pojazd. Funkcje ana-
lityczne pozwalają na szyb-
sze wyszukanie określonych 
zdarzeń w dostępnych na-
graniach – mówi Falkiewicz. 
– Pozostałe kamery pełnią 
funkcje rozpoznania tablic 
rejestracyjnych. Przy czym 
system monitoringu pozwa-
la na wyszukanie przejaz-
du z bazy nagrań do 30 dni 
wstecz lub określenie reje-
stracji poszukiwanego pojaz-
du i ustawienia alarmu, który 
pojawi się w chwili wykrycia 
tablicy pojazdu poszukiwane-
go – dodaje.

System działa już od ja-
kiegoś czasu i się sprawdza. 
W miejscach objętych monito-

ringiem wzrósł poziom bezpie-
czeństwa, a spadła liczba inter-
wencji policji. Z nagrań kamer 
korzystają zarówno stróże pra-
wa, jak i mieszkańcy. Powstały 
dwie stacje robocze do podglą-
du nagrań: jedna w budynku 
Urzędu Miejskiego w Lubinie, 
druga w Komendzie Powiato-
wej Policji przy ulicy Traugutta 
– tu w dwóch miejscach: u dy-
żurnego i u policjantów kry-
minalnych. W planach jest 
budowa trzeciej – w budynku 
przy ulicy Drzymały, w siedzi-
bie policjantów ruchu drogo-
wego.

Mieszkańcy 
sprawdzają

Choć policjanci mają bez-
pośredni wgląd do tego, co 
widzą kamery, to co miesiąc 
do lubińskiego magistratu 
wpływa około 10 wniosków 
od mieszkańców o zabezpie-

czenie nagrań. Dotyczy to 
bardzo różnych spraw, od kra-
dzieży na przykład rowerów, 
po akty wandalizmu, kolizje, 
wypadki czy potrącenia.

– Na wniosek mieszkań-
ca zabezpieczamy takie na-
granie, by po 30 dniach nie 
zostało nadpisane, ale mu go 
nie wydajemy. Nagranie mo-
żemy przekazać tylko policji 
lub prokuraturze – wyjaśnia 
Marcelina Falkiewicz.

Już teraz wiadomo, że to 
nie koniec rozbudowy syste-
mu monitoringu w Lubinie. 
W tej chwili zapotrzebowanie 
zgłoszono na kolejnych około 
300 kamer.

Po uruchomieniu nowych 
kamer część z nich zostanie 
udostępniona na portalu Lu-
bin.pl w zakładce Kamery. Już 
dziś jest tam dostępy widok ze 
103 kamer. 

MRT

Obecnie w całym Lubinie 
zamontowanych jest 
199 kamer, które pilnują 
bezpieczeństwa miesz-
kańców
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Prawie 28 tysięcy w miesiąc
»» Przez pierwszy miesiąc od otwarcia lubiński Park Linowy odwiedziło prawie 28 tysięcy osób! Z atrakcji będzie można korzystać jeszcze do 20 października, 

wtedy bowiem rozpocznie się zimowa przerwa. Za to w przyszłym roku rozbudowany zostanie plac zabaw dla najmłodszych – tego bowiem według mieszkań-
ców brakuje w tym miejscu.

Od momentu otwarcia, 
23 sierpnia, Park Linowy cie-
szy się ogromnym zaintereso-
waniem. Najbardziej oblega-
ny jest w weekendy.

Nie tylko z Lubina
W pierwsze trzy dni, czy-

li 23, 24 i 25 sierpnia nową 
atrakcję odwiedziło około 6 
tysięcy osób. Zaś przez pierw-
szy miesiąc funkcjonowania 
z Parku Linowego skorzysta-
ło prawie 28 tys. mieszkań-
ców i to nie tylko Lubina, ale 
całego Dolnego Śląska. Przy-
jeżdżają do nas bowiem mię-
dzy innymi legniczanie czy 
mieszkańcy odleglejszych 
miejscowości województwa.

Z  dwóch tras, które 
umieszczone są na różnych 
poziomach, czyli 24 przę-
seł, mogą korzystać zarówno 
dzieci, jak i dorośli.

– Wstęp do parku ma-
ją dzieci od lat 5 pod opieka 
dorosłych. Na drugi poziom 
wejście zaś jest od 12. roku ży-
cia lub pod opieką osoby do-
rosłej – przypomina Eweli-
na Haduch, kierownik parku 
Leśnego w Lubinie. – Bardzo 
prosimy rodziców i opieku-
nów, żeby wchodzili na Park 
Linowy ze swoimi pociecha-
mi. Małe dzieci często nie zda-

ją sobie sprawy z wysokości 
oraz przestrzeni. Co skutkuje 
rożnego rodzaju przypadka-
mi „paraliżu” – dodaje.

Są i tacy, co niszczą
Przez pierwszy miesiąc nie 

obyło się też bez przykrych sy-
tuacji. Wandale zbili uszy kró-
lika, głowę sowy czy oberwa-
li siatkę. Było też kilka uszko-

dzeń wynikających z użytko-
wania, ale przykre, że niektóre 
zostały wyrządzone umyślnie.

Pracownicy parku, po-
dobnie jak mieszkańcy przez 
pierwszy miesiąc uczyli się 
tego obiektu. Ponieważ na 
atrakcjach na wysokości 
i na placu zabaw w kształcie 
krokodyla bawią się przede 
wszystkim dzieci, pracowni-
cy apelują, by nie spuszczać 

w pobliżu psów ze smyczy 
oraz nie jeździć szybko na ro-
werach czy hulajnogach, aby 
nie doszło do nieprzyjemnych 
„zderzeń”.

– Bardzo prosimy od-
wiedzających park ze swoi-
mi pupilami, aby w obrębie 
Parku Linowego i krokody-
la trzymali swoje zwierzątka 
na smyczy. Dotyczy to zresz-
tą wszystkich zwierząt do-

mowych. A osoby korzysta-
jące z rowerów i hulajnóg na 
terenie parku bardzo prosi-
my o zachowania szczegól-
nej ostrożności w okolicach 
Parku Linowego i krokodyla 
– dodaje Haduch.

Zimowa przerwa
Lubiński Park Linowy bę-

dzie czynny jeszcze do 20 paź-

dziernika. Potem zostanie za-
mknięty na zimę. Z placu za-
baw w kształcie krokodyla 
będzie można zaś korzystać 
przez cały rok. Nowy sezon 
w parku rozpocznie się naj-
prawdopodobniej w połowie 
kwietnia.

Wszystko wskazuje na to, 
że w przyszłym roku rozbudo-
wany zostanie plac zabaw dla 
najmłodszych dzieci – w wie-
ku do 5 lat.

– Zauważyliśmy, że braku-
je tego rodzaju atrakcji dla tej 
grupy wiekowej – przyznaje 
Haduch.

Przypomnijmy, że wstęp 
do Parku Linowego jest bez-
płatny. Jest on czynny od 
wtorku do piątku w godzi-
nach 10-18, a w soboty i nie-
dziele od 11 do 19. W ponie-
działek atrakcja jest zamknię-
ta i sprawdzana dokładnie 
przez pracowników.

– W parku Leśnym oprócz 
atrakcji, jaką jest Park Linowy, 
co weekend zaplanowane są 
również warsztaty artystycz-
no-rzemieślnicze dla dzieci, 
młodzieży i osób dorosłych. 
Otwarta jest również wystawa 
Wielka Wojna oraz czasowe 
wystawy w bunkrach dotyczą-
ce II wojny światowej – dodaje

Marta Czachórska
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Lubiński Park Linowy 
będzie czynny jeszcze 

do 20 października
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»» Julcia Sygnat ma dopiero 3,5 roku i choć – jak mówią jej najbliżsi – jest uśmiechniętą, wesołą dziew-
czynką, to nie ma łatwego życia. Mała lubinianka nie mówi, nie trzyma sama główki, nie siedzi, nie potra-
fi chwycić nic do rączki i ma duże problemy ze wzrokiem. Rozpoznano u niej dziecięce porażenie mózgo-
we. Rodzina walczy o jej przyszłość, ale potrzebuje na to niemałych pieniędzy. Ruszyła zbiórka, trwa też li-
cytacja na Facebooku.

Chorobę rozpoznano 
u dziewczynki zaraz po uro-
dzeniu. Gdy miała dwa mie-
siące, rodzina wiedziała już, że 
coś jest nie tak. Juleczka dostała 
ataku padaczki i trafiła do szpi-
tala. Najbliżsi dowiedzieli się, 
że ma ślepotę korową, opóź-
nienie psychoruchowe, czyli 
dziecięce porażenie mózgowe, 
padaczkę oraz małogłowie.

Potrzebne badania 
genetyczne

Dziś dziewczynka ma 3,5 
roku i nie mówi, sama nie sie-
dzi, nie trzyma głowy, nie bie-
rze niczego do rączki. Choć na 
początku powiedziano jej ro-
dzinie, że jest niewidoma, 
okazało się, że widzi, choć ma 
bardzo słaby wzrok.

– Małymi kroczkami od-
zyskuje wzrok. Choć lekarz 
powiedział, że dopóki nie mó-
wi, nie będziemy wiedzieli, ile 
tak naprawdę widzi – mówi 

Paulina Sygnat, ciocia dziew-
czynki.

Juleczkę czekają badania 
genetyczne. Jedne już zostały 
wykonane, ale nic w nich nie 
stwierdzono. Przed nią drugi 
i trzecie, które kosztują 6 tysię-
cy złotych.

– Dzięki nim dowiemy się, 
na jaką dokładnie chorobę 
cierpi. Wtedy będziemy wie-
dzieli, jak najlepiej jej pomóc – 
przyznaje ciocia dziewczynki.

Ale to nie jedyne koszty, 
jakie muszą ponieść najbliżsi 
3,5-latki. Dziewczynka cały 
czas jest rehabilitowana, jeź-
dzi do neurologa, przyjmuje 
drogi leki, które nie są refun-
dowane… Co miesiąc na sa-
mą rehabilitację trzeba wyło-
żyć 1,2 tys. zł.

Chcą postawić  
ją na nogi

To ponad siły rodziny, 
a chwytają się każdej szan-

sy, by pomóc małej. W tej 
chwili Julką opiekują się 
dziadkowie, którzy stara-
ją się zapewnić jej jak naj-
lepszą przyszłość i postawić 
ją na nogi. Rodzice dziew-
czynki mają jeszcze dwoje 
innych dzieci, w tym jedno 
również chore na porażenie 
mózgowe, dlatego pomaga-
ją im dziadkowie. W opiekę 
nad dziewczynką włączyła 
się również jej ciocia, która 
uruchomiła zbiórkę na por-
talu zrzutka.pl oraz licytację 
przedmiotów na Faceboo-
ku w grupie Pomoc dla Ju-
lii Sygnat. Dziewczynka ma 
również subkonto w Fun-
dacji Pomocy Osobom Nie-
pełnosprawnym „Słonecz-
ko”, gdzie można wpłacać 
pieniądze lub przekazywać 
1 procent podatku.

Wszystko, co uda się zgro-
madzić w tych trzech miej-
scach, zostanie przeznaczone 
na badania genetyczne oraz 

rehabilitację i leczenie małej 
lubinianki.

– Zdecydowałam się na 
zrzutkę.pl, ponieważ Julka 
cały czas potrzebuje rehabi-
litacji, leków i stąd możemy 
bez problemu w trakcie zbiór-
ki skorzystać z pieniędzy. A 60 
tys. zł to duża kwota, która 
wystarczy na jakiś czas na le-
karzy, rehabilitację czy leki – 
wyjaśnia pani Paulina.

Trwa zbiórka
Lubinianie na Faceboo-

ku szybko zareagowali. Wi-
dać, że ludzi o dobrych ser-
cach w naszym mieście nie 
brakuje. Licytacje się rozkrę-
cają. 

– Wierzymy, że Wasza po-
moc odmieni los Julki i da jej 
szanse na lepsze życie – piszą 
ciocia i dziadkowie w interne-
towym wpisie.

– Na co dzień Julia jest 
uśmiechniętą dziewczynką, 
która daje nam dużo radości. 

W 2020 roku minimalne wynagrodzenie 
wyższe o 350 złotych

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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Od stycznia 2020 roku wzrośnie płaca minimalna 
i najniższa stawka godzinowa przy umowach zleceniach.
Minimalne wynagrodzenie – to 
najniższe dopuszczalne wynagro-
dzenie, jakie może otrzymać pra-

cownik zatrudniony w pełnym 
wymiarze czasu pracy w ciągu 
miesiąca. 

Natomiast minimalna stawka 
godzinowa – znajduje zastoso-
wanie do umów zleceń oraz 

umów o świadczenie usług. Prze-
pisy o minimalnej stawce godzi-
nowej weszły w życie w 2017 ro-
ku i nie mają zastosowania do 
umów o dzieło i umów agencyj-
nych. 
Wysokość minimalnego wyna-
grodzenia za pracę oraz wysoko-
ści minimalnej stawki godzino-
wej ustalane jest we wrześniu 
każdego roku i ogłaszane przez 
Radę Ministrów. 

18 września 2019 r. Rada Mini-
strów wydała rozporządzenie 
w sprawie wysokości  minimalne-
go wynagrodzenia za pracę oraz 
wysokości minimalnej stawki go-
dzinowej w  2020 r. (Dz.U. 
2019.1778). 
Minimalne wynagrodzenie za 
pracę w roku 2020 będzie wyno-
sić 2 600 złotych brutto, a mini-
malna stawka godzinowa dla 
umów cywilnoprawnych będzie 

stanowić 17,00 złotych. Obecnie 
minimalne wynagrodzenie za 
pracę stanowi kwota 2 250 zło-
tych, a stawka godzinowa 14,70 
zł/godz. 
Nowością jest, że od 2020 roku, 
przy obliczaniu wysokości wyna-
grodzenia pracownika nie będzie 
wliczany dodatek stażowy, tzw. 
„dodatek za wysługę lat”. 

Opracowała:  
Bożena Głowińska/PUP Lubin

Poniżej przedstawiamy minimalne wynagrodzenia obowiązujące w latach:

Rok Minimalne  
wynagrodzenie

Stawka  
godzinowa

Podstawa 
prawna

2020 2 600 17,00 Dz.U.2019.1778
2019 2 250 14,70 Dz.U.2018.1794
2018 2 100 13,70 Dz.U.2017.1747

2017 2 000 13,00 Dz.U.2016.1456
Dz.U.2016.1265

2016 1 850 - Dz.U.2015.1385
2015 1 750 - Dz.U.2014.1220
2014 1 680 - Dz.U.2013 nr 194, poz. 1074
2013 1 600 - Dz.U.2012 nr 194, poz. 1026
2012 1 500 - Dz.U.2011 nr 192, poz. 1141
2011 1 386 - Dz.U.2010 nr 194, poz. 1288

Julia ma w tej chwili 3,5 roku
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Walczą o przyszłość Juleczki

Próbujemy wszystkiego, żeby 
jej pomóc, żeby jej życie było 
lepsze – nie kryje pani Paulina.

Każda złotówka jest na 
wagę złota. 

Marta Czachórska
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Kradł z powodu złej 
sytuacji 
23-letni mężczyzna podejrzany o kradzież 
perfum za blisko tysiąc złotych został za-
trzymany na terenie lubińskiej galerii. Po-
licjanci udowodnili mu jeszcze inne kra-
dzieże. Grozi mu do 5 lat więzienia.
Do jednego ze sklepów w galerii przyszedł 
23-latek, którego zachowanie wzbudziło 
czujność ochrony. Gdy chciał ominąć kasy 
i wyjść z towarem ze sklepu, został ujęty.
– Na miejsce przyjechali funkcjonariusze 
z wydziału kryminalnego lubińskiej komen-
dy policji. Skradzione perfumy miały war-
tość około 1 tys. zł. W wyniku pracy opera-
cyjnej policjanci udowodnili mężczyźnie 
jeszcze kilka innych kradzieży. Jego łupem 
padały artykuły spożywcze czy kosmetyki. 
Zdarzało się, że potrafił wyjść ze sklepu 
z pełnym koszem produktów, nie płacąc za 
nic – informuje asp. szt. Sylwia Serafin z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Lubinie.
Łączna suma strat została oszacowana 
przez właścicieli sklepów na 4 tys. zł. Za 
kradzieże 23-latkowi grozi do 5 lat pozba-
wienia wolności. Swoją działalność tłuma-
czył złą sytuacją finansową.

MB

Kierowca po 
narkotykach
Lubińska policja zatrzymała 22-latka, któ-
ry odpowie za jazdę pod wpływem narko-
tyków. Ponadto jego 20 lat starszy pasażer 
miał przy sobie środki odurzające.  
Policjanci zatrzymali do rutynowej kontro-
li dwóch mieszkańców powiatu lubińskie-
go, którzy jechali skodą.
– W trakcie interwencji 22-letni kierowca 
pojazdu był bardzo niespokojny i nerwo-
wy. Badanie narkotesterem wykazało, że 
mężczyzna znajdował się pod wpływem 
środków odurzających. Podczas przeszu-
kania pasażera funkcjonariusze znaleźli 
dwa woreczki. Badania środków, które się 
w nich znajdowały, wykazały cechy mari-
huany i amfetaminy – mówi asp. szt. Syl-
wia Serafin z lubińskiej policji.
Kierowca pojazdu usłyszał już zarzut pro-
wadzenia pojazdów pod wpływem środ-
ków odurzających, grozi mu kara do 2 lat 
więzienia. 42-letni pasażer odpowie za po-
siadanie narkotyków. Za to przestępstwo 
przewidziana jest kara do 3 lat pozbawie-
nia wolności.

MB

Piraci drogowi na S3 
Jeden pędził aż 209 km/h, drugi niewiele 
mniej – lubińscy policjanci z grupy Speed 
zatrzymali na S3 dwóch piratów drogo-
wych.
Zaledwie w ciągu godziny lubińscy poli-
cjanci z ruchu drogowego, którzy patrolo-
wali drogę ekspresową S3, natrafili na 
dwóch kierowców, którzy przekroczyli do-
zwoloną prędkość o około 80 km/h.
– Brawurowa i niebezpieczna jazda dwóch 
kierujących została zarejestrowana przez 
wideorejestrator w nieoznakowanym poli-
cyjnym radiowozie – mówi aspirant szta-
bowy Sylwia Serafin, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.
Na drodze, gdzie maksymalna prędkość 
wynosi 120 km/h, 28-letni kierowca sko-
dy jechał 199 km/h. Natomiast 35-latek 
jadąc oplem miał na liczniku aż 209 km/h, 
czyli o 89 kilometrów więcej niż pozwala 
na to prawo.
– Za niebezpieczne zachowanie, zagraża-
jące innym podróżnym, obaj mężczyźni zo-
stali zatrzymani przez patrol do kontroli 
drogowej. Każdy z nich otrzymał 10 punk-
tów i mandat karny w wysokości 500 zło-
tych – dodaje aspirant sztabowy Serafin.

MRT
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Powiesił psa, trafi za kraty
»» Wyrok dziesięciu miesięcy więzienia dla Ja-

na G. oraz ośmiu miesięcy w zawieszeniu na 
trzy lata dla jego siostry Anny N. wydał Sąd 
Rejonowy w Lubinie. Rodzeństwo z Krzeczyna 
zabiło psa ze szczególnym okrucieństwem. Do 
tego bulwersującego zdarzenia doszło w ma-
ju tego roku.

Saba, kilkuletnia sucz-
ka, została zdaniem 
świadków w  bestialski 
sposób powieszona przez 
Jana G. Do tego czynu 
miała 48-latka namówić 
siostra.

W piątek, 27 września, 
zapadł wyrok w tej bulwer-
sującej sprawie. Oskarżo-
nych nie było w sądzie. Sę-
dzia uznał Jana G. winne-
go zabicia psa ze szczegól-
nym okrucieństwem. Ska-
zał go na dziesięć miesięcy 
pozbawienia wolności.

– Zgromadzony ma-
teriał dowodowy jedno-
znacznie wskazywał na 
winę obojga oskarżonych. 
Sąd oddzielił jednak dzia-
łanie kobiety. Nie mówiła 
ona bowiem, w jaki spo-
sób jej brat ma zabić zwie-

rzę. Nie brała ona rów-
nież udziału w uśmierca-
niu psa, dlatego oskarżo-
na usłyszała wyrok ośmiu 
miesięcy w zawieszeniu 
na trzy lata – argumento-
wał Witold Bojanowski, 
sędzia Sądu Rejonowego 
w Lubinie.

Dodatkowo oboje na 
mocy wyroku sądu nie 
mogą posiadać zwierząt 
przez 15 lat. Muszą tak-
że zapłacić pieniądze na 
rzecz Fundacji Centau-
rus, zajmującej się ochro-
ną zwierząt. Jan G. 3 tys. 
zł, a jego siostra Anna N. 
2 tys. zł.

– W  ocenie mojego 
klienta wina obojga oskar-
żonych była niepodważal-
na. Jeśli chodzi o wymiar 
kary, to nie zgadzam się 

z nim w pełnym wymia-
rze, ale poczekamy z ape-
lacją na pisemny wyrok są-
du – mówi mecenas Daniel 
Uszyński, pełnomocnik 
oskarżyciela posiłkowego 
– Fundacji Centaurus.

Obrońca Przemysław 
Pęcherzewski wniosko-
wał o uniewinnienie. Pro-
kurator domagał się ro-
ku więzienia dla oskarżo-
nego mężczyzny. W trak-
cie odczytywania wyro-

ku oskarżeni nie pojawili 
się w sądzie.

Wyrok nie jest prawo-
mocny, obie strony ma-
ją 14 dni na sporządzenie 
wniosku o apelację.

Mateusz Bensz
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30 punktów karnych i 1,5 tys. zł 
za szaleńczą jazdę
��Pędził ponad 100 km/h, 

do tego wyprzedzał na 
przejściu dla pieszych 
oraz na podwójnej cią-
głej – wszystko to 
w miejscu, gdzie często 
dochodzi do śmiertelnych 
wypadków, w Miłosnej. 
34-letni kierowca za swo-
ją szaleńczą jazdę zebrał 
30 punktów karnych i 1,5 
tys. zł mandatu.

– Policjanci ruchu dro-
gowego lubińskiej ko-
mendy, należący do gru-
py Speed, patrolując ra-
diowozem nieoznako-
wanym drogę krajową nr 

36, zauważyli pędzące-
go kierowcę seata. Zanim 
funkcjonariusze zatrzy-
mali nieodpowiedzialne-
go mężczyznę, ten zdą-
żył, przez krótką chwi-
lę, popełnić całą serię nie-
bezpiecznych, zagrażają-
cych innym uczestnikom 
ruchu drogowego wykro-
czeń – mówi aspirant szta-
bowy Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy lubińskiej po-
licji.

34-letni mieszkaniec 
powiatu głogowskiego 
pędził 113 km/h w obsza-
rze zabudowanym. Do te-
go wyprzedzał inne samo-

chody na przejściu dla pie-
szych i nie stosował się do 
podwójnej linii ciągłej.

– 500 metrów wcześ-
niej nie zastosował się do 
znaku b-25 – zakaz wy-
przedzania – dodaje aspi-
rant sztabowy Serafin.

Policjanci przerwali 
szaleńczą i niebezpieczną 
jazdę 34-latka. Za popeł-
nione wykroczenia drogo-
we otrzymał 30 punktów 
karnych i mandat w wyso-
kości 1,5 tys. zł. Policjan-
ci zatrzymali prawo jazdy 
tego nieodpowiedzialnego 
kierowcy.

MRT
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Źle zaparkowane auta 
zgłaszane najczęściej
��Od 2016 r. mieszkań-

cy naszego regionu mo-
gą informować policję 
o różnych zdarzeniach 
za pomocą Krajowej 
Mapy Zagrożeń Bezpie-
czeństwa. Do tej pory 
odnotowano ponad 3 
tys. zgłoszeń na terenie 
powiatu lubińskiego. 
Ponad połowę z nich 
potwierdzono, co zda-
niem policjantów ma 
wpływ na poprawę 
bezpieczeństwa.

Krajowa Mapa Za-
grożeń Bezpieczeństwa 
funkcjonuje na Dolnym 
Śląsku od października 
2016 r. Od tego momen-
tu mieszkańcy powia-
tu lubińskiego wskazali 
blisko 3 tysiące zagrożeń.

– Najwięcej ze zgło-
szeń dotyczyło niepra-

widłowego parkowa-
nia (1131 przypadków), 
przekraczania prędkości 
(692), oraz spożywania 
alkoholu w miejscach 
niedozwolonych (776). 
Potwierdzono 1683 za-
grożenia, to 54% wszyst-
kich zgłoszeń. Dzięki te-
mu udało się wyelimino-
wać te negatywne zjawi-
ska – informuje asp. szt. 
Sylwia Serafin z Komen-
dy Powiatowej Policji 
w Lubinie.

Z mapy można ko-
rzystać za pomocą kom-
putera lub smartfona 
z dostępem do interne-
tu. Do opisu zagrożenia 
można dołączyć zdję-
cia i komentarz. Każde 
zgłoszenie będzie we-
ryfikowane przez poli-
cjantów. 

MB

34-letni mieszkaniec powiatu gło-
gowskiego pędził i wyprzedzał in-
ne samochody, m,in. na przejściu 

dla pieszych

Policjanci 
potwier-
dzili 1683 
zagrożenia
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W czasie ogłaszania wyroku oskarżonych nie było na sali. To 
zdjęcie wykonano podczas poprzedniej rozprawy
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Występowanie  
w zespole ludowym  
to nie obciach
»» Występowanie w zespole ludowym wcale nie jest obciachem – twierdzą zgodnie dzieci i nastolatkowie 

należący do grupy Długołęka. Ta roześmiana i roztańczona ekipa w wieku od 7 do 17 zebrała gromkie okla-
ski podczas Przeglądu Zespołów Ludowych, który 28 września odbył się w lubińskiej Muzie. W sumie na tu-
tejszej scenie zaprezentowało się 17 zespołów z całego Dolnego Śląska.

– Fajne jest to, że na na-
szym przeglądzie pojawiają 
się osoby w wieku 80 lat, ale 
i 9 – mówi Elżbieta Miklis, 
kierownik Domu Dziennego 
Pobytu Senior, jednego z or-
ganizatorów sobotniej impre-
zy. – Przyjeżdżają do nas takie 
zespoły, które już tu były, ale 
niektóre gościmy pierwszy 
raz. Trzy z nich zaprezento-
wały dziś repertuar wyłącz-
nie dolnośląski – dodaje pa-
ni Elżbieta.

Młodzi zawojowali 
scenę

Jedną z takich grup z wy-
łącznie dolnośląskim reper-
tuarem była Długołęka, któ-

ra w lubińskim przeglądzie 
wzięła udział po raz pierw-
szy. Roztańczona młodzież 
w towarzystwie młodszych 
kolegów i koleżanek podbi-
ła serca publiczności. Do te-
go stopnia, że za kulisami po-
jawiły się wielbicielki jednego 
z tancerzy. – Byłeś super, naj-
lepszy – stwierdziła pani z in-
nego zespołu folklorystyczne-
go, która jeszcze przed chwi-
lą siedziała na sali obserwując 
występ młodych.

– Zespół liczy 40 osób, ale 
dzisiaj przyjechała 25-osobo-
wa reprezentacja. Występują 
u nas dzieci i młodzież w wie-
ku od 7 do 17 lat – mówi Ine-
za Marszałek, kierownik gru-
py, choreograf, pedagog – po 

prostu człowiek od wszystkie-
go w zespole.

Długołęka istnieje od 2013 
roku i działa przy Gminnym 
Ośrodku Kultury w Długołę-
ce. Gdy pytamy zziajanych po 
energicznym tańcu młodych, 
czy występowanie w zespole 
ludowym to obciach, zgod-
nie stwierdzają, że nie. – Lubi-
my to – mówią.

Choć opiekunka grupy 
przyznaje, że bardzo ciężko 
jest namówić dziś młodych 
do dołączenia do zespołu z lu-
dowym repertuarem.

– Ale wystarczy, że ktoś 
przyjdzie raz i potem już zo-
staje, namawia kolejne oso-
by, kolegów – uśmiecha się 
Inez Marszałek. – W zespole 

mamy osoby, które są od po-
czątku, od 2013 roku, ale i ta-
kie które dołączyły później – 
dodaje.

Na przykład Iga zaczyna-
ła, gdy była w drugiej klasie 

szkoły podstawowej, dziś jest 
w pierwszej liceum. – Lubię at-
mosferę, jaka jest w zespole – 
mówi.

Jak długo zamierzają tań-
czyć w tej grupie? – Jak najdłu-
żej. Do starości – śmieją się. – 
Trzymam was za słowo – do-
rzuca Inez Marszałek.

Dużo tańca 
i instrumentów

Długołęka była w sobotę 
jedyną grupą złożoną tylko 
z młodych. W pozostałych ze-
społach albo występowali do-
rośli, albo skład był mieszany 
– i dzieci, i dorośli. Wszystkie 

jednak oczarowały publicz-
ność.

– Generalnie widzę niesa-
mowity krok w przód, gdy 
obserwuję od kilkunastu już 
lat zespoły, które do nas przy-
jeżdżają. Obecnie bardzo du-
żo wprowadza się choreogra-
fii, do tego coraz więcej instru-
mentów, w tym takie, które 
mnie zaskakują – przyznaje 
z uśmiechem Elżbieta Miklis.

Takim zaskakującym in-
strumentem był w tym roku 
burczybas, pochodzący z Ka-
szub, wyglądający jak beczka, 
tyle że bez dna, z naciągniętą 
na jeden otwór skórą zwierzę-
cą. Gra się na nim pociągając 

zmoczonymi wodą rękoma 
końskie włosie, które zamo-
cowane jest w środku. Instru-
ment wydaje dzięki temu cha-
rakterystyczny odgłos – po-
mruk basowy.

Przegląd  
ma 12 lat

Takich muzycznych za-
skoczeń przez te wszystkie la-
ta było znacznie więcej, ponie-
waż Przegląd Zespołów Ludo-
wych odbył się w Lubinie już 
po raz 12. I jak zapewniają or-
ganizatorzy, nie chcą rezygno-
wać z tego corocznego wyda-
rzenia, a wręcz je rozbudować.

– Chcielibyśmy zorgani-
zować biesiadę folklorystycz-
ną z prawdziwego zdarzenia – 
zdradza pani Elżbieta.

Czas pokaże, czy pomysł 
uda się zrealizować.

Tegoroczny przegląd wy-
grał Zespół Tańca Ludowego 
Długołęka. Otrzymał rów-
nież nagrodę publiczności.

Drugie miejsce zajęły Pol-
ne Maki z Grębocic, trzecie – 
Hosadyna od Lubina, czwar-
te – Osieczanki, a piąte – Li-
stek Koniczyny z Mietkowa.

Marta Czachórska
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Powiatowe
Odznaczą pośmiertnie 
ofiary Zbrodni Lubińskiej
��W poniedziałek, 7 paź-

dziernika w Centrum Kultu-
ry Muza w Lubinie, o godzi-
nie 13, powiat lubiński wraz 
z Instytutem Pamięci Naro-
dowej organizuje uroczy-
stość wręczenia odznaczeń 
państwowych – Krzyży Wol-
ności i Solidarności. Wyróż-
nienia otrzyma 20 osób, 
w tym pięć pośmiertnie, 
a wśród nich: Michał Ada-
mowicz, Mieczysław Poź-
niak i Andrzej Trajkowski – 
ofiary Zbrodni Lubińskiej.

Przypomnijmy, że dwa la-
ta temu, właśnie podczas ta-
kiej uroczystości, odznaczo-
ny Krzyżem Wolności i So-
lidarności został starosta lu-
biński, Adam Myrda.

– Wierzę, że Solidarność 
pamięta i nie zapomina. Dziś 
na sercu mam Krzyż Wolno-
ści i Solidarności, a w sercu 
mam wolność i solidarność – 
mówił wówczas.

Krzyż Wolności i Solidar-
ności został ustanowiony 
przez Sejm 5 sierpnia 2010 

roku. Po raz pierwszy przy-
znano go w czerwcu 2011 ro-
ku przy okazji obchodów 35. 
rocznicy protestów społecz-
nych w Radomiu. Krzyż na-
dawany jest przez prezyden-
ta RP, na wniosek prezesa In-
stytutu Pamięci Narodowej, 
działaczom opozycji wobec 
dyktatury komunistycznej, 
za działalność na rzecz odzy-
skania przez Polskę niepodle-
głości i suwerenności lub re-
spektowanie praw człowieka 
w PRL. Źródłem uchwalenia 
Krzyża Wolności i Solidarno-
ści jest Krzyż Niepodległości 
z II RP.

Dla gości przybyłych na 
uroczystość organizatorzy 
przygotowali niespodziankę 
w postaci emisji filmu „Ry-
koszety”, do oglądania któ-
rego zaproszą sami twórcy. 
W tym samym dniu, o godzi-
nie 14 w sali widowiskowej 
Centrum Kultury Muza film 
zostanie bezpłatnie wyświet-
lony dla mieszkańców powia-
tu lubińskiego.

LS

Z inicjatywy starosty lubińskiego Adama Myrdy 7 paździer-
nika 2019 r. o godz. 14.00 w kinie Centrum Kultury Muza 
w Lubinie (sala widowiskowa) odbędzie się projekcja filmu 
„RYKOSZETY”, opowiadającego o tragicznych wydarzeniach 
Zbrodni Lubińskiej.
Wstęp wolny. Zapraszamy!

Krzyże Wolności  
i Solidarności
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To było coś 
nadzwyczajnego
»» – To było coś nadzwyczajnego. To była siła, która musiała przezwyciężyć nie tylko słabość tych, 

którzy zostali, ale podjęła walkę z dwoma potężnymi państwami, które napadły na Polskę – opisuje 
major Wilhelm Kasperski, szef Powiatowej Rady Kombatantów w Lubinie, Polskie Państwo Podziem-
ne. 27 września, w 80. rocznicę jego powstania, w asyście pocztów sztandarowych lubinianie uczcili 
bohaterów walczących o wolność naszego kraju.

Jak co roku 27 września, 
pod tablicami pamięci przy 
ulicy Pruzi złożono kwiaty 
i oddano hołd tym, którzy 
zginęli walcząc o wolność 
naszego kraju. O tamtych 
dniach przypomnieli lubiń-
scy harcerze, którzy przygo-
towali krótką prezentację. 
Dla nich to bardzo ważna 
rocznica.

– To 80. rocznica utwo-
rzenia Szarych Szeregów, 
przejścia Związku Harcer-
stwa Polskiego do konspi-
racji i później walka ramię 
w ramię z Armią Krajową na 
rzecz ojczyzny i jej niepodle-
głości, wyzwolenia – mówi 
Łukasz Nowicki, komen-
dant lubińskiego hufca ZHP. 
– Etos walczących harcerzy 
jest szczególnie bliski dzisiej-
szym harcerzom, ze wzglę-
du na to, że tak napraw-
dę w konspiracji, walkach 
z okupantem niemieckim 
i sowieckim brali udział ich 
rówieśnicy. Najmłodsi roz-
nosili tajną pocztę, malowa-
li symbole Polski walczącej 
na murach, zrywali plakaty, 
niemieckie tablice, podtrzy-
mywali narodowego ducha 
walki, by Polska, mimo że 
nie istniała na mapach Eu-
ropy, trwała w sercach Pola-
ków – dodaje.

Polskie Państwo Podziem-
ne, działając w czasie wojny 
na terenach okupowanych, 
było fenomenem w ogarnię-
tej wojną Europie. Jego po-
czątkiem było utworzenie 27 
września 1939 r. Służby Zwy-
cięstwu Polski, przekształco-
nej w Związek Walki Zbroj-
nej, a następnie w AK.

– Kiedy nasz rząd, II Rze-
czypospolitej przekroczył 
granicę Polski w kierunku 
na Węgry i Rumunię, zostali 
ci, którzy na zlecenie ówczes-
nego premiera Sikorskiego 
postanowili utworzyć pod-
ziemną organizację niepod-
ległej Polski. Różne to były 
organizacje, ale efektem po-

wstała Armia Krajowa, któ-
ra walkę zapoczątkowaną 
27 września 1939 roku kon-
tynuowała do czasu, kiedy 
została rozwiązana – przy-
pomina major Kasperski.

Obecni podczas piątko-
wej uroczystości podkreśla-
li, jak ważne jest, by pamię-
tać o takich wydarzeniach 
i przekazywać tę wiedzę hi-
storyczną młodszym poko-
leniom.

– Takie uroczystości jak 
ta dzisiejsza, poświęcone 
są oddaniu czci i hołdu, ale 
też mają za zadanie przypo-
mnieć wydarzenia z naszej 
historii, utrwalić je w pamię-
ci najmłodszego pokolenia – 
mówi Jadwiga Musiał, prze-
wodnicząca rady powiatu lu-
bińskiego. – Dzisiaj mieliśmy 
okazję gościć przedszkola-
ków, za co dziękuję pani dy-
rektor i pracownikom Przed-
szkola nr 9. „Czym skorup-
ka za młodu nasiąknie, tym 
na starość traci” – wierzę 
w moc edukacji, propagowa-
nia pewnych idei, po to by 
utrwalać, nie na siłę, ale po-
przez prezentowanie, przez 
przykład własny. Myślę, że 
nasza historia zasługuje na 
to, by pamiętać o wydarze-
niach i tych którzy zginęli, 
po to byśmy żyli w wolnym 
i bezpiecznym kraju – dodaje.

Marta Czachórska
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»» Jak zwykle bardzo energicznie rozpoczęli nowy rok akademicki lubińscy 
studenci-seniorzy. „Wykład” inauguracyjny Uniwersytetu Senioralnego, 
który funkcjonuje w naszym mieście od 2007 roku, tym razem wyśpiewała 
i zagrała Golec uOrkiestra. Muzycy szybko porwali do zabawy wszystkich 
obecnych w wypełnionej po brzegi hali.

– Myślę, że udało nam się 
zbudować coś, co jest trwałą 
marką Lubina – mówi prezy-
dent miasta Robert Raczyń-
ski. – 13 lat temu przedsta-
wiliśmy ten pomysł wąskie-
mu gronu, bo na pierwszym 
spotkaniu, które otwiera-
łem, było 20 osób, a dziś – 
proszę spojrzeć, pełna hala 
– dodaje.

Rzeczywiście, z roku na 
rok studentów przybywa-
ło, aż w pewnym momencie 
ich liczba przekroczyła 2 tys. 
osób. Lubińscy seniorzy od 
2007 roku na Uniwersyte-
cie Senioralnym uczą się róż-
nych języków obcych, szko-
lą z obsługi komputera, ćwi-
czą, pływają, tańczą. A to 
tylko mały fragment z tego, 
co proponuje lubińska uczel-
nia dla starszych studentów. 
Co roku dochodzą też nowe 
zajęcia. Udział we wszyst-
kich – podobnie jak w kon-
cercie inauguracyjnym – jest 
bezpłatny.

– Mogę nie tylko się cze-
goś nauczyć, rozruszać cia-
ło, ale po prostu mam oka-

zję wyjść do ludzi – uśmie-
cha się pani Katarzyna, któ-
ra już kolejny raz zapisała się 
na zajęcia w ramach tego nie-
zwykłego uniwersytetu, a 26 
września przyszła na koncert 
inaugurujący nowy rok aka-
demicki.

– Już nie wyobrażam so-
bie życia bez tych spotkań, 
fajnie, że mamy coś takiego 
– dodaje pani Anna. – Choć 
męża nie było łatwo przeko-
nać do tych zajęć – przyznaje.

– Aktywność i zadowole-
nie z życia nie wiążą się z wie-
kiem. Być może z wiekiem 
jest trudniej znaleźć sobie 
ciekawsze miejsce w życiu, 
ale to jest związane wyłącz-
nie z aktywnością. 15-latek 
może być mrukiem, a 70-la-
tek pogodnym człowie-
kiem nastawionym na ży-
cie. Wszystko zależy tak na-
prawdę, jaki wybierzemy so-
bie pomysł na życie. Wiek 
nie powinien ograniczać na-
szej aktywności – mówi pre-
zydent Raczyński, który tra-
dycyjnie zainaugurował no-
wy rok akademicki na lu-

bińskim Uniwersytecie Se-
nioralnym. – Życie nie koń-
czy się gdy mamy 50, 60 czy 
70 lat. Mam nadzieję, że wie-
lu z was odkryło tak napraw-
dę życie. Dziękuję, że się spo-
tykacie, bo dzięki wam mia-
sto jest pogodniejsze – zwró-
cił się do studentów-senio-
rów prezydent.

To już tradycja, że „wy-
kład” inauguracyjny lubiń-
skiego Uniwersytetu Senio-
ralnego jest wyśpiewany 
i zagrany przez znanych ar-
tystów. W tym roku studen-
tów tej uczelni, ale i wszyst-
kich obecnych w hali RCS 
porwała do zabawy Go-
lec uOrkiestra. Można by-
ło usłyszeć największe prze-
boje, ale i zupełne nowoś-
ci z płyty „Symphoethnic”, 
która swoją premierę będzie 
miała w listopadzie. Kon-
cert muzyków ściągnął tłu-
my. Lubińska hala wypełni-
ła się po brzegi i to nie tylko 
starszymi mieszkańcami, ale 
osobami właściwie w każ-
dym wieku.

Marta Czachórska

Golec uOrkiestra  
na rozpoczęcie kolejnego roku
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Chocianów – miasto na wrzosowiskach (część 2)

Ciekawostki  
z dawnych czasów

Niesamowity 
książę Bolko 
i jego zamek

Historyczna Pocztówka (284)

Wschodnia pierzeja chocia-
nowskiego rynku na pocztów-
ce z początku lat trzydziestych 
ubiegłego wieku. W kamienicy 
po prawej stronie mieściło się 
wówczas wydawnictwo i za-
kład poligraficzny R. Jackela.

Chocianów

Pałac w Chocianowie na kolorowanej widokówce z końca XIX wieku

Nieodłącznym elementem długiej histo-
rii Chocianowa był i jest zamek. Po śmier-
ci księcia legnickiego Henryka V Grubego 
w 1296 roku, opiekę nad jego małoletni-
mi synami przejął brat Henryka, książę 
świdnicko-jaworski, Bolko I Surowy. Po 
przejęciu w opiekę sukcesji legnickiej 
i wrocławskiej był on jednym z najpotęż-
niejszych w tym czasie książąt śląskich. 
Był przy tym władcą mądrym i roztrop-
nym, dbającym o rozwój gospodarczy 
swoich ziem, a także o ich bezpieczeń-
stwo. Bolko I okazał się opiekunem lojal-
nym wobec swoich nieletnich bratanków. 
Nie tylko nie zagrabił żadnych terytoriów 
należących do synów Henryka, ale dzięki 
dobrej i rozsądnej gospodarce przyspo-
rzył im znacznych korzyści oraz docho-
dów, co w owych czasach należało raczej 
do wielkiej rzadkości. 

Wykorzystując zaangażowanie się księcia 
głogowskiego Henryka III w walkę o sche-
dę po zamordowanym królu polskim Prze-
myśle II, Bolko I w tym samym 1296 roku 
odzyskał część ziem utraconych po 1290 
roku przez Henryka V. Odebrał wówczas 
Chojnów i Bolesławiec wraz z otaczający-
mi je ziemiami. Chojnów wraz z ziemią 
chocianowską przyłączył do księstwa leg-
nickiego, zaś Bolesławiec do księstwa 
świdnicko-jaworskiego. Dla obrony granic 
zbudował szereg nowych zamków, a ist-
niejące rozbudował i umocnił. Dostępu od 
strony Głogowa miał też strzec wzniesio-
ny w latach 1297–1299 zamek w Chocia-
nowie. 
Nie wiemy dzisiaj, jak wyglądała pierwot-
na budowla, ale miała zapewne charakter 
obronnego gródka o drewniano-ziemnej 
konstrukcji, z kamienną wieżą, która prze-
trwała do czasów współczesnych jako dol-
na część obecnej wieży pałacowej.

Opracował  
Henryk Rusewicz

Wizerunek Bolka I na 
płycie nagrobnej 
w Krzeszowie – rekon-
strukcja oryginału

Zielone zajęcia 
w lubińskiej szkole
��Uczniowie Szkoły Pod-

stawowej nr 12 im. Cze-
sława Niemena zamienili 
zwykłe lekcje na promo-
cję ekologii. W ramach ak-
cji w każdym miesiącu bę-
dą wybierać jeden kolor 
i na jego podstawie two-
rzyć prace i uczyć się, jak 
dbać o planetę.

W  szkole rozpoczę-
ła się ekologiczna akcja 
„Dni Projektowe”. Pierw-
szy dzień był poświęcony 
planecie, w kolorze zielo-
nym.

– Każdy miesiąc bę-
dzie poświęcony jedne-
mu kolorowi. Dziś to zie-
lony, a lekcje przebiegają 
w innej formie. Tworzy-
my różne projekty z myślą 
o naturze i malujemy je na 
zielono. Chcemy zachęcić 
naszych uczniów do świa-
domego oddziaływania 
na środowisko – wyjaśnia 
Wiesław Bartoszewicz, dy-
rektor Szkoły Podstawo-
wej nr 12.

Na stworzonych plaka-
tach pojawiły się rysunki 
prezentujące pomysły, jak 
dbać o naszą planetę. Dzie-
ci wiedzą, że mniej spalin 
to czystsze powietrze, więc 
lepiej podróżować autobu-
sem, gdzie mieści się więcej 
osób. Warto również segre-
gować śmieci i nie wyrzu-
cać ich do lasów.

– Świadomość na temat 
ekologii wzrasta wśród mło-
dych ludzi, a z każdą taką 
akcją jest jeszcze lepiej. Star-
sze dzieci są już świadome, 
że jest to zagrożenie, które 
będzie ich dotyczyło. Roz-
mawiamy o tym i widzi-
my coraz większą aktyw-
ność uczniów w szkole, ale 
i w domu. Dzieci nakłania-
ją rodziców do dbania o śro-
dowisko – dodaje Bartosze-
wicz.

Uczniowie połączyli się 
także z całą Europą i utwo-
rzyli z zielonych liter napis 
„Be Eko”. Później udali się 
na sprzątanie okolic szkoły.

Mateusz Bensz
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Uczniowie utworzyli z zielonych liter napis „Be Eko”

O G Ł O S Z E N I E  
O SPRZEDAŻY SKŁADNIKÓW MAJĄTKU RUCHOMEGO

Powiat Lubiński 
ogłasza, iż przystępuje do sprzedaży 

następujących składników majątku ruchomego: 

🔸 ciągnik rolniczy PRONAR, 
🔸 �przyczepa specjalna – rębak TEKNAMOTOR SKORPION 

120/SD, 
🔸 zagęszczarka VP 1340, 
🔸 odchwaszczarka AS MOTOR typ: AS 50 B1/4T, 
🔸 ramię hydrauliczne FERRI SE 58RHFS .N12XZ, 
🔸 głowica do koszenia marki FERRI TN 210, 
🔸 głowica do koszenia traw i krzewów ROLMEX GH 120, 
🔸 kosiarka bijakowa ROLMEXKB 200, 
🔸 głowica do frezowania pni ROLMEX FP60, 
🔸 głowica do ścinki poboczy ROLMEX SP 100, 
🔸 głowica do czyszczenia rowów ROLMEX PR 80.
Przedmioty sprzedaży można oglądać w Lubinie, ul. Rzeźnicza 1, baza znajdują-
ca się przy siedzibie MPWiK w Lubinie, w terminie 3-11 października 2019 r., 
w godz. od 7.30 do 15.30. Natomiast aukcja odbędzie się 14 października 2019 r., 
o godz. 12.00 w siedzibie Starostwa Powiatowego w Lubinie, przy ul. Jana Kiliń-
skiego 12b, w pokoju nr 301, III piętro.
Warunkiem przystąpienia do aukcji jest wniesienie wadium w wysokości 5% ce-
ny wywoławczej sprzedawanego składnika majątku ruchomego.
Osoba do kontaktu: Ireneusz Kieler, nr tel. (76) 746-71-97.
Więcej informacji na stronie www.powiat-lubin.pl.

ogłoszenie
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Podsumowanie powiatowego 
projektu ekologicznego
»» W sali konferencyjnej Szkolnego Schroniska Młodzieżowego „Pałacyk” w Ścinawie 26 września odbyła 

się konferencja pod hasłem: „Korzyści środowiskowe i finansowe możliwe do osiągnięcia przy wykorzy-
staniu zasobów obszarów Natura 2000”. Wydarzenie podsumowało projekt realizowany przez Starostwo 
Powiatowe w Lubinie, a jej współorganizatorem było Stowarzyszenie Aktywnie dla Gminy Ścinawa. 
Głównym celem konferencji było zaprezentowanie walorów przyrodniczych regionu i promowanie ekolo-
gicznych postaw i zachowań.

Do Ścinawy na zaprosze-
nie organizatorów przybyli 
samorządowcy miejscowo-
ści położonych na linii środ-
kowej Odry, dyrektorzy i na-
uczyciele szkół w regionie 
oraz osoby zainteresowane te-
matem ochrony środowiska.

Czyste powietrze 
i ekologia

Starosta lubiński Adam 
Myrda, który otworzył kon-
ferencję, podkreślił w swojej 
wypowiedzi wagę wszelkich 
zagadnień związanych z eko-
logią.

– Widzimy, że młodzi lu-
dzie dojrzeli do myśli, że bez 
czystego powietrza, przyro-
dy, bez natury nie da się żyć. 
W tej konferencji bierze udział 
wielu zaproszonych gości, ale 
każdy chętny ma otwarte 
drzwi i może dołączyć. Za-
praszamy wszystkich, którym 
na sercu leży czyste powietrze 
i ekologia. Zależy nam rów-
nież na promocji naszego re-
gionu. Nie bez kozery spoty-
kamy się w Ścinawie. Gmina 
to lider w walce o czyste po-
wietrze i dobrze się rozwija – 
mówi Adam Myrda, starosta 
powiatu lubińskiego.

Burmistrz Ścinawy Kry-
stian Kosztyła, który jako 
gospodarz terenu przywitał 
przybyłych, podkreślał jak 
ważne znaczenie dla rozwo-
ju gminy mają działania pro-
ekologiczne.

– Zanieczyszczanie śro-
dowiska powoduje nieod-
wracalne zmiany w równo-
wadze gatunkowej ekosyste-
mów. Najefektywniej zwal-
czać ten problem edukując 
społeczeństwo, by rozumiało 
konieczność ochrony organi-
zmów w ich siedliskach, sto-
sowania odnawialnych źró-
deł energii, budowania kana-
lizacji i oczyszczalni ścieków, 
ograniczania wytwarzania 
śmieci i ich recyklingu. Gmi-
na Ścinawa od kilku lat inten-
sywnie edukuje mieszkań-
ców regionu w tym zakresie, 
dzieje się to w Regionalnym 
Ośrodku Edukacji Ekologicz-

nej w Dziewinie, czy w Szkol-
nym Schronisku Młodzie-
żowym „Pałacyk”, gdzie od-
bywa się konferencja. Na co 
dzień jest to miejsce oferują-
ce noclegi, głownie dla dzie-
ci i młodzieży, uczestników 
zielonych szkół – mówi Kry-
stian Kosztyła. – Chcemy wy-
korzystywać walory związa-
ne z Odrą i naszym położe-
niem – dodaje.

Bogactwo doliny 
Odry

Goście z uwagą wysłu-
chiwali prelekcji przygoto-
wanej przez Dariusza Stasia-
ka – dyrektora Departamen-
tu Inwestycji i Rozwoju w ści-
nawskim urzędzie, a także 
przewodniczącego Komisji 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej dolnoślą-
skiego sejmiku, który mó-
wił o korzyściach środowi-
skowych i finansowych moż-
liwych do osiągnięcia przy 
wykorzystaniu zasobów ob-
szarów Natura 2000.

Niezwykle ciekawie na te-
mat bioróżnorodności nad-
odrzańskiej flory i fauny re-
ferował Krzysztof Konieczny 
– przyrodnik, ornitolog autor 
bloga DbajOBociany.pl.

– Mamy bogactwo walo-
rów przyrodniczych w doli-
nie Odry, między Brzegiem 
Dolnym, a Głogowem. To jest 
100 km rzeki, które zasługu-

ją na utworzenie w tym miej-
scu parku narodowego. Znaj-
dują się tu zwierzęta i ich sied-
liska unikatowe w skali ca-
łej Europy. Warto poznać te 
tereny, zwłaszcza, że miesz-
kamy tak blisko. Nie jest to 
Śnieżka czy Zakopane, dla-
tego mało kto wie, jakie znaj-
dują się nad Odrą atrakcje, 

a z pewnością mogą one nas 
zadziwić. Mam nadzieję, że 
uczestnicy tej konferencji zo-
baczą coś nowego, coś o czym 
na co dzień w ogóle nie mó-
wimy i pomoże to w promo-
waniu naszej małej ojczyzny – 
zachęca Krzysztof Konieczny 
z fundacji przyrodniczej „pro 
Natura”.

ścinawa

Ścinawskie
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Ofertę turystyczną Krainy 
Łęgów Odrzańskich zapre-
zentował Jarosław Paczkow-
ski – Prezes LGD Kraina Łę-
gów Odrzańskich.

Proeko
Wszyscy prelegenci w swo-

ich wystąpieniach podkre-
ślali, że w działaniach pro-
ekologicznych chodzi głów-
nie o poprawę jakości życia 
i naszego otoczenia, by sta-
ło się ono estetycznym, za-
dbanym ekologicznie miej-
scem, angażującym świado-
mych mieszkańców. Przyby-
li na konferencję odwiedzili 
miejsca, w których zaangażo-
wane zostały środki pozyska-
ne z funduszy europejskich: 
Szkolne Schronisko Młodzie-
żowe „Pałacyk”, ścinawski 

Park&Ride oraz regionalny 
Ośrodek Edukacji Ekologicz-
nej w Dziewinie.

W opinii uczestników kon-
ferencja była nie tylko miłym 
czasem spędzonym wspólnie, 
ale spełniła ich oczekiwania 
i pozostanie w pamięci jako 
wyjątkowe spotkanie przed-
stawicieli jednostek samorzą-
du terytorialnego, placówek 
oświatowych oraz mieszkań-
ców, dla których edukacja 
ekologiczna jest ważna.

„Kampania informa-
cyjno-edukacyjna związa-
na z ochroną środowiska na 
obszarze powiatów leżących 
w Dolinie Środkowej Odry – 
PROEKO” została dofinanso-
wanego ze środków Europej-
skiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego.

CTiK
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Biodermogeneza biologicznie młodsza skóra
Biodermogeneza to nowe terapeutyczne podejście pozwalające naszej skórze na regenerację poprzez przywrócenie jej 
naturalnych biologicznych funkcji na ich najwyższym poziomie. Zabieg stosowany jest w medycynie estetycznej do 
regeneracji skóry twarzy, szyi, przedramion, rąk oraz do skórnonaskórkowej przebudowy blizn i rozstępów. 

Zabieg polega na stymulowaniu i reaktywowaniu naturalnych procesów fizjologicznych w skórze 
właściwej bez okresu rekonwalescencji, skutków ubocznych i bez żadnego ograniczenia dla pacjenta.
 
Biodermogeneza to połączenie trzech technologii: 
- pole elektromagnetyczne, 
- próżnia, 
- elektroporacja z wprowadzeniem aminokwasów i kwasu hialuronowego.
 
W tej nieinwazyjnej metodzie działamy na poziomie komórki i przestrzeni międzykomórkowej. W trakcie 
zabiegu następuje poprawa krążenia poprzez działanie próżni, stymulujemy także tzw. pompę sodowo-
-potasową, następuje naprawa wędrówki jonów sodu i potasu przez ściany komórkowe. Usprawnienie 
tych procesów powoduje eliminację toksyn z komórki i przestrzeni międzykomórkowej, dostarczamy tlen 
i aminokwasy do fibroblastów, które już w ciągu 48 godzin po zabiegu zaczynają produkować nowe 
włókna kolagenowe. Skóra zdrowa jak i z rozstępami staje się zregenerowana i zagęszczona. Melanocyty 
ze zdrowej skóry zaczynają migrować co sprawia, że rozstęp może się opalać, podobnie jak skóra go 
otaczająca. 

Aby osiągnąć optymalne efekty zaleca się wykonanie 6 do 10 zabiegów w serii. Każdy zabieg w serii 
powinien odbyć się nie częściej niż co 48 h i nie rzadziej niż 1 x w tygodniu. Zabieg jest zupełnie bezbolesny 
i zaraz po zabiegu można wrócić do aktywności życiowych 

Zapraszamy do Medicus Uroda Clinica ul. Leśna 8, te1.767282686 www.medicusuroda.com

Zdjęcia przed i po zabiegu biodermogenezy
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Ścinawa nie dała się 
beniaminkowi  

»» Pierwsze zwycięstwo w tym sezonie odnieśli pił-
karze Orli Wąsosz, którzy pokonali na wyjeździe 
Lotnika Jeżów Sudecki. 

Na swoje premierowe zwy-
cięstwo w tym sezonie nadal 
czekają zawodnicy Prochowi-

czanki Prochowice, 
którzy ulegli Gry-
fowi Gryfów Ślą-
ski 1:0. 

Najciekawiej było w spot-
kaniu Legnickiego Pola 
z Odrą Ścinawa. Beniami-
nek po ostrej wymianie cio-
sów ostatecznie uległ ścina-
wianom 3:4. 

Komplet zwycięstw zali-
czyła trójka liderująca w ta-
beli, czyli Apis Jędrzychowice, 
AKS Strzegom oraz Chrobry 
II Głogów. Wielkim zaskocze-
niem w tej kolejce było zdecy-
dowane zwycięstwo Górnika 
Złotoryja nad Karkonoszami 
Jelenia Góra – 2:0. W ostat-
nim meczu tej kolejki Orkan 
Szczedrzykowice wygrał 1:0 
z Kuźnią Jawor.

Piotr Fortuna

Legnickie Pole po 
ostrej wymianie 
ciosów ostatecz-
nie uległo ścina-

wianom 3:4
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Pięściarskie 
wicemistrzostwo
��Dla każdego młodego czy 

dojrzalszego wiekiem spor-
towca medal podczas mi-
strzostw Polski jest zwień-
czeniem całorocznej pracy. 
Jakub Rajczewski, reprezen-
tujący Stowarzyszenie 
„Boks” Lubin zapamięta tur-
niej w Łomży na bardzo dłu-
go. Właśnie tam wywalczył 
srebrny medal, a w półfinale 
w derbowym starciu poko-
nał zawodnika z sąsiednie-
go klubu.

VIII Indywidualne Mi-
strzostwa Polski Młodzików 
w Łomży trwały pięć dni. 
W tym czasie kluby z piętna-
stu Okręgowych Związków 
Bokserskich walczyły o laury 
w dwudziestu kategoriach wa-
gowych. W wadze do 48 kg, 
Jakub Rajczewski reprezentu-
jący Stowarzyszenie „Boks” 
Lubin dotarł do samego fina-
łu. Warto jednak wrócić do 
1/2 tej rywalizacji, gdyż właś-
nie wtedy doszło do derbo-
wego pojedynku, pierwsze-
go w historii naszego miasta 
pomiędzy wyżej wspomnia-
nym Jakubem a Bartłomiejem 
Wróblewskim z MKB Energe-
tyki Lubin. Stąpający twardo 
po ringu zawodnik „Boks” 
Lubin wygrał pojedynek.

– Myślę, że sama wal-
ka w moim wykonaniu już 
w drugiej i trzeciej rundzie 
poszła mi bardzo dobrze. Jak 
oglądałem ją później i anali-
zowałem. W pierwszej run-

dzie mogłem zaboksować le-
piej, bo zbyt mało uników 
i ta szybkość to coś, nad czym 
zdecydowanie muszę popra-
cować, aczkolwiek już w ko-
lejnych odsłonach walki po-
szło mi bardzo dobrze – pod-
kreśla Jakub Rajczewski. 

W finale młody pięściarz 
spotkał się z Kiriłłem Globen-
ko z Żoliborskiej Szkoły Bok-
su. Tutaj, pomimo ambitne-
go podejścia do walki i stu-
procentowego zaangażowa-
nia, lubinianin musiał uznać 
wyższość doświadczonego 
przeciwnika.

– To była bardzo trudna 
walka. Ciężko było mi go wy-
czuć. Szybki przeciwnik i wi-
dać, że obyty w ringu i bar-
dziej doświadczony. Powie-
działem sobie po pierwszej 
rundzie, że dopóki walczę do 
końca, to nie będę miał nic so-
bie do zarzucenia. Nie odpuś-
ciłem i na miarę finału dałem 
dobrą walkę – podkreśla Ja-
kub Rajczewski.

Lubińscy pięściarze wy-
walczyli na mistrzostwach 
Polski dwa medale. Jakub 
Rajczewski ze Stowarzysze-
nia „Boks” Lubin srebrny me-
dal, a Bartłomiej Wróblewski 
z Energetyki brązowy krą-
żek. Dolnośląski OZB upla-
sował się w ogólnej klasyfika-
cji na siódmym miejscu. Naj-
lepszy był Warszawsko-Ma-
zowiecki Okręgowy Związek 
Bokserski.

Mariusz Babicz

W finale młody 
pięściarz spot-
kał się z Kirił-
łem Globenko 
z Żoliborskiej 
Szkoły Boksu
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Tuż za podium!
»» Na sześćdziesiąt se-

kund przed końcem 
szczypiorniści Zagłębia 
Lubin remisowali 
z Piotrkowianinem 
26:26, by wygrać 
29:26! Wygrana daje 
miedziowym awans na 
czwarte miejsce w ta-
beli PGNiG Superligi 
Mężczyzn!

Lubinianie zaczęli lepiej 
i po kilku minutach prowa-
dzili 3:1. Chwilowy prze-
stój miedziowych szybko 
wykorzystali goście, którzy 
w niespełna cztery minu-
ty odskoczyli na trzy bram-
ki – 7:4. Lubinianie zniwelo-
wali straty, ale kilka błędów 
znów kosztowało ich utra-
tę kilku bramek. Po kwa-
dransie Piotrkowianin wy-
grywał 10:6 i o czas dla swo-
jej drużyny poprosił Bartło-
miej Jaszka. Poskutkowa-
ło. Gospodarze powoli, ale 
skutecznie zaczęli odrabiać 
straty i w końcu dopięli swe-
go, dzięki czemu do przerwy 
mieliśmy remis.

Lubinianie prowadze-
nie odzyskali zaraz po prze-
rwie, szybko wychodząc 
na 15:13. Gospodarze dru-
gą połowę zaczęli podob-
nie jak pierwszą, ale i goście 
szybko wrócili do gry. Dzie-
sięć minut po zmianie stron 
był remis po 17. W drugiej 
części spotkania optycz-
na przewaga leżała po stro-

nie Zagłębia, jednak wy-
nik cały czas był sprawą ot-
wartą. Miedziowi dwoma 
bramkami prowadzili dzie-
sięć minut przed końcem, 
głównie za sprawą zna-
komitej postawy skrzyd-
łowych: Wojciecha Haj-
nosa i Marcela Sroczyka. 
Znów nie udało się zbudo-
wać większej przewagi i go-
ście po udanych akcjach do-
prowadzili do remisu. W sa-
mej końcówce emocje sięg-
nęły zenitu, a każda akcja 
mogła okazać się na wagę 
zwycięstwa. Dwie minu-
ty przed końcem wciąż był 
remis – 26:26. Ostatnia mi-

nuta to najpierw profesor-
ska bramka Michała Stan-
kiewicza, a później obrona 
karnego Piotra Swata przez 
Marcina Schodowkiego! Na 
pół minuty miedziowi mie-
li piłkę i wszystko w swo-
ich rękach. Sprawę załatwił 
Roman Chychykalo, a gości 
dobił Marcel Sroczyk!

– Minutę przed końcem 
remisowaliśmy, Marcin 
obronił karnego, co bardzo 
nam pomogło. Rzuciliśmy 
później swoje, zachowali-
śmy zimną krew do końca, 
dzięki czemu wygraliśmy 
trzema bramkami – mówi 
Wojciech Hajnos.

Łukasz Lemanik

Wygrana daje miedziowym awans na czwarte miejsce w tabeli

 MKS Zagłębie Lubin – Piotrkowianin Piotrków Trybunalski �  
� 29:26 (13:13)
MVP meczu: Wojciech Hajnos (Zagłębie)
Zagłębie: Schodowski, Bartosik, Wiącek – Borowczyk, Stankiewicz 1, Mrozowicz, 
Pawlaczyk 1, Gębala 3, Sroczyk 6, Tokaj 2, Pietruszko 1, Marciniak 4, Hajnos 6, Bo-
gacz, Kupiec, Chychykalo 5.
Piotrkowianin: Procho, Surosz – Mróz 2, Woynowski, Iskra 4, Szopa 2, Kaźmier-
czak, Swat 6, Turkowski 3, Nastaj 3, Kot, Mastalerz, Sobut 3, Tórz 2, Paczeńsy 1, 
Rutkowski.
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Zmierzą się 
z Gorzowem 
Wielkopolskim
W siedzibie Polskiego Związku Pił-
ki Nożnej rozlosowano pary 1/16 
finału Totolotek Pucharu Polski. 
Podopieczni Martina Seveli zmie-
rzą się na tym etapie rozgrywek ze 
Stilonem Gorzów Wielkopolski.
Spotkania tej fazy rozgrywek „Pu-
charu Tysiąca Drużyn” rozegrane 
zostaną 29, 30 i 31 października.
Pary 1/16 finału Totolotek Pu-
charu Polski 2019/2020:
• �Stilon Gorzów Wielkopolski – Za-

głębie Lubin
• �Rekord Bielsko-Biała – Górnik 

Łęczna
• Widzew Łódź – Legia Warszawa
• �Błękitni Stargard – Sandecja No-

wy Sącz
• ŁKS Łódź – Górnik Zabrze
• Radomiak Radom – GKS Tychy
• �Miedź Legnica – GKS 1962 Ja-

strzębie
• Legia II Warszawa – Odra Opole
• Pogoń Siedlce – Piast Gliwice
• Resovia – Lech Poznań
• �Chełmianka Chełm – Lechia 

Gdańsk
• �Stal Stalowa Wola – GKS Katowice
• Stal Mielec – Pogoń Szczecin
• Stomil Olsztyn – Wisła Płock
• Olimpia Elbląg – Raków Często 
• chowa
• Bytovia Bytów – Cracovia

Dalej w SMK Lubin
Jest z SMK Lubin od pierwszego 
sezonu. Łukasz Markowicz świet-
nie odnajduje się na pozycji numer 
5. Jak na rasowego centra przysta-
ło, charakteryzuje się ogromną si-
łą fizyczną i wybornym rzutem 
z półdystansu. To kolejny koszy-
karz, który będzie walczył o punk-
ty w SMK w 3. lidze.
Markowicz swoje punkty potrafi 
dołożyć również zza linii 6.75. 
Do pełnej dyspozycji wraca Ję-
drzej Toś. To center, który wystę-
pował w SMK w latach 2013-
2015 i powrócił do zespołu w po-
przednim sezonie. Niestety kontu-
zja nadgarstka spowodowała, że 
wystąpił w zaledwie trzech spot-
kaniach. Tym razem klub liczy na 
pełny sezon w wysokiej dyspozy-
cji. Jędrzej jest bardzo mobilnym 
graczem podkoszowym. Oprócz 
gry post up, czy pick’n’roll, potra-
fi również rzucić z obwodu.

MISZ

Niełatwy  
mecz w Żarach
��Z wysokiego C rozpoczę-

ły rozgrywki II ligi kobiet 
grupy III i po sześciu spot-
kaniach dalej utrzymują 
dobrą dyspozycję. Benia-
minek LUKS Ziemia Lubiń-
ska Czerniec w ostatniej 
serii spotkań zmierzył się 
z Promieniem Żary. 

Wydawać by się mogło, 
iż ostatnia w tabeli druży-
na Promienia Żary nie bę-
dzie zbyt trudnym prze-
ciwnikiem dla dobrze gra-
jących od początku sezo-

nu lubinianek. Końcowy 
wynik 3:0 dla LUKS spra-
wia takie wrażenie. Jed-
nak jak się okazało, wcale 
taki nie był. Mimo iż przy-
jezdne narzucały swoje wa-
runki gry, to ekipa Żar czę-
sto wyprowadzała groź-
ne kontry, które przy więk-
szej skuteczności mogły za-
kończyć się strzeleniem go-
la. Ostatecznie bramki Ko-
walik, Dul i Parzyńskiej da-
ły 3 punkty i obecnie dru-
żyna ma 11 punktów.

MISZ

Skrzydłowi dają 
trzy punkty
»» W ramach 10. kolej-

ki PKO BP Ekstraklasy 
KGHM Zagłębie Lubin 
wygrało z beniamin-
kiem ŁKS-em Łódź 3:1. 
Bramki dla miedzio-
wych zdobyli skrzydło-
wi: Damjan Bohar 
dwie i Sasa Živec.

Od mocnego uderzenia 
rozpoczął ŁKS Łódź i już 
w pierwszej minucie meczu 
do interwencji zmuszony 
był Dominik Hładun. W 3. 
minucie ponownie po strza-
le pomocnika z Łodzi Hła-
dun parował piłkę na rzut 
rożny. W 12. minucie nadal 
groźnie pod bramką mie-
dziowych. Michał Trąbka 
trafił w poprzeczkę bramki 
strzeżonej przez Hładuna. 
W 15. minucie w końcu do 
interwencji zmuszony był 
Arkadiusz Malarz, golkiper 
gości, po strzale Sasy Zivca. 
Minutę później bramkarz 
ŁKS-u musiał już wycią-
gać piłkę z siatki. Najpierw 
w słupek uderzył Bartosz 
Slisz, a piłkę do bramki do-
bił Damjan Bohar. Obroń-
ca okiwał dwóch zawodni-
ków ŁKS-u, dograł wzdłuż 
linii, a podanie wykończył 
niezawodny w tym sezonie 
Sasa Živec. 

W 34. minucie gospoda-
rze znów przycisnęli rywa-
li, jednak w kilku dogod-
nych sytuacjach nie potrafi-
li odnaleźć pozycji do strza-
łu. W 36. minucie Starzyń-
ski świetnym podaniem 
wypuścił Bohara na sam 
na sam z Malarzem. Górą 
był bramkarz gości. Minutę 
później Starzyński sam pró-
bował szczęścia jednak tra-
fił w poprzeczkę. 

W  drugiej połowie 
w 49. minucie bramkę dla 
ŁKS-u strzelił Pyrdoł, który 
w przerwie wszedł na mura-
wę. W 57. minucie błąd ry-
wali wykorzystuje Slisz, do-
grywa w pole karne, a tam 
Bohar wykończył podanie, 
strzelając swoją drugą bram-
kę w meczu. W 65. minucie 
Dominik Hładun fenome-
nalną interwencją ponow-

nie uratował lubinian przed 
stratą bramki. W 83. minu-
cie miedziowi ciekawie roze-
grali rzut rożny, po którym 
Lubomir Guldan minimal-
nie strzelił nad bramką Ma-
larza. 

Kolejne ligowe spotkanie 
KGHM Zagłębie Lubin ro-
zegra ma wyjeździe 5 paź-
dziernika z Lechią Gdańsk.

Piotr Fortuna

Miedziowi po dobrym meczu wygrali 3:1
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 Promień Żary – LUKS Ziemia Lubińska Czerniec � 0:3 
Bramki: 0:1 Gabriela Kowalik 3’, 0:2 Paulina Dul 52’, 0:3 Amelia Parzyńska 79’
LUKS Ziemia Lubińska Czerniec: Agnieszka Woźniak - Karolina Chwała (60’ 
Julia Balińska), Gabriela Kowalik, Agata Gaweł, Paulina Kruk (46’ Katarzyna Bo-
sacka) - Oliwia Klimek (46’ Amelia Parzyńska), Monika Jakimiak (46’ Żaneta 
Wacławczyk), Estera Cybulska, Kinga Koronkiewicz - Paulina Dul, Marta Mętel

Choć lubinianki zainkasowały 3 punkty, to mało 
brakowało, aby rywalki wywalczyły punkt
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»» – Niezależnie czy z małym, czy z dużym rozmachem, ale zawsze będziemy organizować ten memoriał co roku ku pa-
mięci naszej koleżanki Iwony – podkreśla Paweł Sikora, prezes Stowarzyszenia Miłośników Gór, a więc klubu, do którego 
należała tragicznie zmarła wspinaczka. Już po raz szósty mogliśmy uczestniczyć w memoriale, podczas którego wspinacze 
z całej Polski próbowali zdobyć „34 metry szczęścia”, jak mawiała o Kielichu Iwona Buczek.

Stowarzyszenie Miłośni-
ków Gór w Lubinie przygo-
towało wiele atrakcji dla sa-
mych sportowców, ale tak-
że obserwatorów. Przez cały 
dzień można było przyjść pod 
byłą wieżę ciśnień i dopingo-
wać wspinaczy, samemu spró-
bować swoich sił na mniejszej 
sztucznej ściance z chwytami, 
wzmocnić się ciepłym domo-
wym posiłkiem, zarejestro-
wać się w bazie DKMS czy 
pomóc potrzebującym odda-
jąc krew, dzięki klubowi HDK 
PCK „Serce Górnika”.

– Świadomość pomagania 
innym wśród ludzi jest coraz 
większa i coraz więcej osób 
decyduje się na ten wspania-
ły gest – podkreśla Sylwia Styś 
z klubu HDK „Serce Górni-
ka”.

Pierwszą panią na drodze 
eliminacyjnej, która zdoby-
ła Kielich, była Ola Poszy-
tek. – To już czwarty raz, jak 
jestem na memoriale, ale po 
raz pierwszy jako seniorka. 
Najważniejsze w turnieju 
jest oczywiście upamiętnie-
nie naszej koleżanki, rywa-
lizacja sportowa schodzi zu-
pełnie na plan dalszy – pod-
kreśla zawodniczka z Legni-
cy.

Siedem dróg, do tego co ro-
ku z niespodziankami. Przy-
gotowaniem zajmuje się za 
każdym razem Marcin Wszo-
łek. Wspinacze są zawsze za-
dowoleni z wyzwań, jakie 
przed nimi stawia konstruk-
tor.

– Ogólnie we wspinaniu 
jest tak, że w Polsce mamy 
bardzo mało tak wysokich 
obiektów, jak Kielich, więc 
jest to wielka radość, że moż-
na się powspinać. W Lubinie 
jestem po raz pierwszy, gdyż 
tak w ogóle to jestem z Kra-

kowa i niestety jest to pewien 
dystans i trzeba się naprawdę 
zorganizować, aby wyprawa 
się udała. Nie żałuję, że poja-
wiłam się tutaj i już chcę przy-
jechać w przyszłym roku. 
Drogi są świetnie nakręcone. 
Marcin Wszołek, brawa dla 
niego – komentuje Maja Rud-
ka, która zwyciężyła w kate-
gorii kobiet. 

Zmagania na lubińskim 
Kielichu trwały cały dzień. 
Dzięki TV Regionalna.pl, 
można było na żywo wysłu-
chać wielu osób związanych 
ze środowiskiem wspinaczy, 
a także zaproszonych gości, 
jak Ewa Barańska, która pro-
mowała jogę.

– W tej chwili do jogi tra-
fiają osoby w średnim wie-
ku. Pierwszego, czego ludzie 
szukają w jodze to sposobu 
na pozbycie się bólu kręgo-
słupa, a to częsta przypadłość 
w dzisiejszych czasach, głów-
nie przez siedzący tryb pra-
cy. Z czasem ta aktywność fi-

zyczna bardziej nas zajmuje 
i joga daje wiele relaksu men-
talnego – mówi.

Ważnym motywem, 
o którym na antenie TV Re-

gionalna.pl rozmawiano 
z Marcinem Królakiem, ho-
norowym prezesem SMG 
Lubin, było zagospodaro-
wanie terenu wokół Kieli-
cha, a także zmiany kon-
strukcyjnej samej wieży ciś-
nień.

– Chcemy wrócić do ko-
rzeni historycznych, kiedy na 
miejscu Kielicha stał wspa-
niały wiatrak. Konstrukcją 
szklaną, jaką planujemy przy-
kryć obiekt w przyszłości, bę-
dzie on właśnie przypomi-
nał wspomniany wiatrak. 
Memoriały będziemy kon-
tynuować. To rzecz oczywi-
sta. Plan zakłada także obiek-
ty sportowe dla osób niepeł-
nosprawnych, jak boiska do 
boccia. Kielich to wyjątkowe 
miejsce, gdzie wspinali się Łu-
kasz Świrk, Lucie Hrozová czy 
Tomasz Oleksy. Chcemy, aby 
było takie nadal – podkreśla 
Królak.

Dekoracji najlep-
szych dokonywali człon-
kowie zarządu SMG Lu-
bin, a także Bogusława Po-
tocka, przewodnicząca ra-

dy miejskiej w Lubinie. 
Memoriał zorganizo-
wało Stowarzysze-
nie Miłośników 
Gór w Lubinie, 
a honorowy pa-
tronat nad wy-
darzeniem ob-
jął Polski Zwią-
zek Alpinizmu. 
Podczas me-
m o r i a -
łu odbył 
się Mee-
ting High- 
line’owy. Ta-
śmę rozpięto po-
między dwoma 
wieżowcami na od-
ległość aż 180 metrów. 
Przejście tego dystan-
su na wysokości po-
nad 30 metrów było 
niezwykle trudne, 
a nie ułatwiał tego 
wiatr i deszcze.

Mariusz Babicz

Sentymentalny memoriał  
ze sportową rywalizacją w tle

Turniej odbył się po 
raz szósty i jak pod-
kreślają wspinacze, 
Iwona w ich sercach 

będzie wiecznie żywa
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 Kategoria kobiet:�

1. Maja Rudka
2. Maja Miezianko
3. Barbara Ciszyńska

 Kategoria mężczyzn:�

1. Wojciech Pełka
2. Marek Pobran 
3. Paweł Kaczała

 Kategoria dziewcząt:�

1. Karolina Juszczak
2. Antonina Wiśniowska
3. Jadwiga Kęsy

 Kategoria chłopców:�

1. Kajetan Pacześniak
2. Patryk Kuc
3. Janek Piechociński

 SMG Lubin Kobiety�

1. Ola Jeremiejko
2. Patrycja Kowalska

 SMG Lubin Mężczyźni�

1. Mateusz Piechota
2. Kacper Dulik
3. Stanisław Barabaś


